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kiem. ©precz o p ł a ty  s te p lo w e j  30  e t .  z a  k a a d o r z z e w r  
u m ieszczen ie .

L IS TY  R EK LA M ACY JNE n ie o p le c z e n te w a n e  ni f  
u le g a ją  f r a n k o w a n iu .

Man as kryp  ta  drobne n ie  z w r a c a j ą  »i«f, lecz  by-  
<rają n i s z e z tn e .
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w poniedziałk i i anie poświątecznc 

o godzin e 4 . popołudniu.
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Od Administracji.
Prenumerata na Gazetę Narodową 

w ynosi: na prowincji: 
od 1. do ostatniego grudnia 1 złr. 70 c. 
„ 1 . grudnia 1871  do osta­

tniego ma/ca 1 8 7 2  6 ztr. 70 c.
w m iejscu: 

od 1. do ostatniego grudnia 1 złr. 30  c. 
„ 1. gradnia 1871 do osta­

tniego marca 18 7 2  5 złr. 5 c.
Począwszy od 1. grudnia br. Admi­

nistracja „Gazety Narodowej-* zajmować 
się będzie zbieraniem p r e n u m e r a t y ,  
i n s e r a t ó w ,  jakoteż r o z p r z e d a j ą  
p o j e d y ń c z y c h  n u m e r ó w  izasopisma 
niemieckiego W anderor.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a l n a „ W a n -  
derera“ (wydanie poranne i wieczorne) 
kosztuje z przesyłką pocztową. 5 złr.

P o j e d y ń c z e  j e g o  u u m e r a  W6 
L w  o w i e :
W j danie poranne . . 6 cnt.
Wydanie wieczorne . . 4  cnt.

Lwów d. 1. grudnia.
(Spraw y bieżące.)

W wilię św. Jędrzeja wylał się Cze­
chom — z ołowiu stan oblężenia. Powierze­
nie jen. Kolleiowi prócz najwyższej władzy 
cywilnej także najwyższej wojsBowergest bo­
wiem niczem innem jak zepowiedzią tego 
stann błogiego, jam ie uszczęśliwiono ' żzei hy 
za biirger-m im sterstw a, kiedy jen. Koller był 
tylko zastępcą nam iestnika. Dziś jest on 
rzeczywistym namiestnikiem i oraz komen­
derującym, i jako taki najdoskonaL/ym  re- 
prezentatem  tej j iści państwowej, tego 
parlam entaryzm u i wolności obywatelskiej, 
o jakiej wciąż marzyli, marzą . marzyć oę- 
dą centralłści dla wszystkich nie-niemieckich 
ludów i wszystkich nie - centralistycznych 
stronnictw w A ustrji. Cnego czacu zaprowa­
dzono w Czechach tylko, po części stan wy­
jątkowy, a przecie skutek był ten, ze ska­
zano redaktorów  na przeszło 60 la t ciężkie­
go witjcteoia a wydawców gazet na p rze^ lo  
GO.uOO złr. v grzywnach. To był jeden sku­
tek . Drugi był te n , źe naród czeski jeszcze 
mocniej zesolidaryzował się z swojem dzien- 
n ik a r tw i m, ie  wyrobi* się w nim upór, wy­
trzym ujący dzielnie najtwardsze próby, i źe 
szlachta zupełnie się połączyła z deklaranta- 
m i, t. j. z mieszczaństwem i włościansfwem 
Cześkiem, że następnie przy wyborach N iem ­
cy kilka pewnych krzeseł utracili. Porów­
nawszy jeden skutek z diugiin, ujrzymy, ze 
Czesi bardzo dobize wyszli na stanic oblęże­
n ia  —  zkąd wuiosek naturalny, że dzisiaj na 
nim jeszcze lepiej wyjaą.

Powierzenie komendy wo.skowuj w Cze­
chach jen. Kollerowi, widocznie z inicjatywy

Trochu
jako organizator i wódz naczelny

przez
Jen Jarosława Dąbrowskiego.

tłómaczył z  francuskiego B r. Wołowski.

(Dokończenie. Zobacz nr. 351 i 354.)
IV.

Teraz nie pozostaje mi nic więcej, jak 
tylko krytycznie rozebrać operacje wojenne 
od powstania rządu obrony narodowej.

Powiedzieliśmy już, że z siłami, które- 
mi mógł rozporządzać naczelny wódz zaraz 
po 4. września, było uiebezpiecznem n ara­
żać się na stanowcze bitwy, ale nie jesteśmy 
zdania, żeby zupełna bezczynność wobec ru ­
chów zucnwałych nieprzyjaciela, była najle­
pszym środkiem działania.

W 1814 r. arm ia Iraneuzka była mniej 
potężną od sił skoncentrowanych pod P ary ­
żem po 4. września. Składała się także z re­
sztek arm ii, powracającej z niewoli albo po­
bitych, a przecież stawira czoło siłom, kuore 
najechały kraj, i k tóre były nie mniej li­
czne jak  te, które otaczają Paryż. Nie do­
magaliśmy się powtórzenia bitew M ontmirail, 
C hatean-T hierry  albo M ontereau, były to 
Iziałania nadzwyczajne (horshgne), obowiąz­
kiem atoli jenera ła  było robienie odwrotu 
z jak największą powolnością, i bronienie 
każdej korzystnej pozycji, aźety  tym sposo­
bem zmusić nieprzyjaciela do ciągłego uży­
wania wszystkich swoich sił. Arrn.a nieprzy­
jacielska byłaby zmuszoną do postępowania 
powolniej, i oblężenie Paryża byłoby zostało 
opozironem

Z odrobiną dobrej woli można było ła ­
two sformować w Paryżu w przeciągu >e- 
wielu dni kilka tysięcy kawalerji nieregular­
nej, i propozycje w tym duchu były nawet 
robione rządowi.*)

Ta kaw alerja mogła z wielkim skutkiem  
zasłaniać odwrót arm ii, śledzić wszystkie ru-

*) Dąbrowski mówi tu widocznie o swoich pro­
pozycjach, które uczynił rządowi. Ślad o tem 
znajdujemy w dzienniku paryskim le Revcil z 
d. 13. września 1870 r. (przyp. tłomacza.)

samego rządu nie wyszło. N apierały na to 
pisma centralistyczne od kilku dni, a osta­
tnia Presse kategorycznie tego samego się 
napiera tak  jak  wczoraj ugody z Polakami. 
To bardzo smutno. W idać, źe nowe ministe 
rjum  niema planu samodzielnego, że niema 
wewnętrznej siły na tyle, aby kierować swo­
jem stronnictwem zam iast dać się kierować.

Zerwanie ugody z Polakami i zaprowa­
dzenie rządów jeneralskich już na pierwszym 
wstępie, to bardzo zły prognostyk — dla 
gaoiuetn. Kiedy Amerykanie zakładają osadę 
na puszczy, to pierwszym ich krokiem wcale 
nie jest zagrodzenie drogi przybyszom i bu­
dowanie aresztu. Tam pierwszą rzeczą ko­
munikacja, gazeta, m łyn, ta rtak  i magazyn 
rzeczy najpotrzebniejszych. Tem dają grnnt 
granitowy swoim osadom i warownię od In- 
djaa. Polityka, jak ą  gabinet Aaersperga w 
ślad za burger-m inistram i inauguruje w Cze­
chach, jest dzisiaj tem fatalniejszą, źe w o 
statnich dwóch latach ogromna część nie­
mieckiej ludności wiejskiej i znaczna część 
tejże po miastach aktam i publicznemi s tan ę ­
ła  po stronie Czechów, że z wyjątkiem zyd- 
ków i ich sługusów niemieckich, w całej ma­
sie niemieckiego ludu w Czechach jest ta k ­
tem pragnienie spokojnego i przyjaznego po­
życia z sąsiadem Czechem. Używanie prze­
mocy, cboeby na ustawacn oparte, wywołuje 
odpór — i dzisiaj prawie za łożyć się można, 
że przy wyborach z kurji dworsko-ordynac- 
kiej centraiisci upadną, mimo że ks. Karlos 
Auersperg objął kierunek centralistyczno- 
szlacheckiego kom itetu wyborczego, i jak te ­
legramy zapewniają, na liście kandydatów 
postawił osoby, popularne — u centralistów 
i źyaów.

A wszakże głównem, najwalniej^zem n ,j. 
razie zadaniem gabinetu je3t zyskać taką  
liczbę posłów, aby R ada państwa mogła się 
ukonstytuować. Polaków  sobie odstręczył, 
Czechów rozjątrzył; w Krainie i Voralbergu 
nic nie wskóra, to samo zapewne na Buko 
winie; w Austrji górnej wybory z kurji wiej­
skiej wypadną w duenu federalnym, a może 
i z kurji dworskiej; ca Morawie rezultat wy­
borów z kurji wiejskiej i miejskiej pozosta­
nie na pewne ten co był, a z kurji dworskiej 
bardzo łatw o może znowa wypaść po myśli 
federalistów.

Gdzież więc Izba posłów V A. ja k  tej 
niema, to i gabinetu Auersperga — niema.

Kierujące organa eenf raliełyczne » ma­
wiają ciągle, źe Polnoy bądź co bądź obe 
szlą Radę państwa. T a pewność wcale nie 
opiera się na pewnych dataeh; jest ona tylko 
maską, nie chcą one odsłaniać prawdziwego 
stanu rzeczy, opartego na konstytucji — ale 
odsłania go niemił isiernie wiedeński kore­
spondent Pester Lloyda. Przedstaw ia on, 
ja a  m ałą ma szansę rząd wygi ania przy 
nadchodzących wyborach, i tak  dalej pisze:

„Daleko jednak większe zachodzą kłopoty 
ze strony polskiej, rokowania bowiem wzglę­
dem wstąpienia Polaka do gabinetu rozbiły 
się zupełnie, a zatem wejście Polaków do Rady 
państwa stało «ię Wątpl.wem. Jeżeli delegaci 
polscy nie wejdą do Rady państwu, to nawet

chy nieprzyjaciela, i zmusić go do trzym ania 
się w masie, niszczyłaby przytem jego m ałe 
oddziały, wysyłane na rekonesanse albo za 
prowiantami, i byłaby ochroniła m iasta fran­
cuskie od hańby, jaka je  spotkała, że były 
zajmowane przez kilku ulanót:.

Na hieszczęście nic uie uczyniono w tuj 
mierze. Armia cofnęła się nagle do Paryża 
beż wydpuia bitwy, a świadkowie uaoczni 
opowiadają, źe wszystkie mosty i groble po­
cząwszy od Ohateau-Thierry, były zniszczo- 
nerni aa 10 dni przed nadejściem Prusaków!*)

W samej chwili oblężenia sytuacja zna­
cznie s ;Q polepszyła. Bataliony gwardji ru ­
chomej z północy i z północo-wschodu F ran­
cji przybyły dc Paryża i podniosły siły gwar­
dji ruchomej do 100.000 ludzi uzbrojonych 
w szaspoty, co dodane do wojsk liniowych, 
i opierających się na 200.00l> gwardzistów 
narodowych, uczyniło sity dostateczne do 
działania w okolicach Paryża.

O k oh ce Paryża bardzo się nadają Jo 
robienia silnych wycieczek przeciwko rozpró­
szonym korpusom n iep rzyjac iela . S ek w a n a , 
Marna i kanał l’Ourcq przecinają przestrzenie 
w dyrekcji okręgu, którego śrfldkiem jest 
Paryż.

Armia Paryża  schroniona poz- jego mu- 
rami, znajdując się w samym środku pozycji, 
mogła uderzać znienacka na pojedyncze kor- 
pusa, rozrzucone po obu brzegach Sekwany, 
mogła napaść na nieprzyjaciela w czasu je­
go marszu flankowego, lub przy przechodzić 
rzek, zgnieść go i wrócić do miasta, by zno­
wu rzucić się na nową zdobycz.

Opeiacje wykazane nie były wcale ry­
zykowne, odwrót bowiem w razie ftiepowo- 
dzenia byłby zawsze łatwym, i mógł nawet 
pizyciągnąć nieprzyjaciela pod ogień fortów.

Co zaś do dwóch pierwszych miesięcy 
oblężenia, zastanówmy się, jak  one powinny 
były być znźytemi przez naczelnego wodza?

Przedewszystkiem, jego obowiązkiem by- 
ł( przygotować siły skoncentrowane w P a‘ 
ryżu do przyszłych bitew, i tym sposobem 
zapewnić im zwycięztwo. Usiłowania jego po­
winny zdążać do podniesienia ducha wojen­
nego w swoich żołnierzach, powinny doświaó- 
zcać i uczyć oficerów oraz jenerałów , wre- 
szczcie m iał on obowiązek przygotować się

*) P. Mayer, w swoim liście do R ew ii.

w y b o r ó w  b e z p c ś e d n i c h  w C-a l i c ;  i 
r o z p i s a ć  n i e  m o ż n a ,  gdyż pozwolone jast 
ono ustawą tylko na wypadek,^ gdyby sejm 
odmówił wyborów do Rady państwa (jak w 
Czechach). Jestto  luka w prawodawstwie, 
k tó rą  już dostrzegł gabinet h a s re ra , i dla 
zapełnienia jej wniósł projekt do ustawy, d a ­
jącej rządowi moc rozpisania wyborów bez- 
poćrednich na wypadek, gdyby w ybrad  de­
legaci do Bady państwa nie weszli lub ją  
porzucili. Ale ten projekt nie przyszedł dc 
konstytucyjnego traktow ania, I być może, iż 
teraz do niego wrócą. Ale zawsze jest jeszcze 
moźliwem, iż Polacy wejdą do Rady państwa, 
inaczej oyliby 0Des.an pragjki zjazd federa 
listów. Polacy są stronnictwem konstytueyj- 
ncm. Roztropnuść polityczna nakazuje Pola­
kom wejść do Rady państwa i tam wnieść 
swoje żądania Jeżeli jeduak lam  nie będą 
wysłuchani, to mogą powiedzieć, źe spełnili 
swój obowiązek konstytucyjny, i n ik t n.e bę­
dzie mógł im tobie wyrzutów, jeżeli wtedy 
pożegnają się z korporacją, k tó ra  na icb s łu ­
szne życzenia n.e ma odpowiedzi ja k  m artw e 
non possumu ? (nie możemy)."

To oświadczenie Pester Lloyda, na u s ta ­
wach oparte, niechaj posłuży na odpowiedź 
Słowu, k tóre się gniewa, źe kom unikat G a­
zety Wied. o program ie ncwegc rządn pisze 
o jego „równej dla wszystkich plemion opie­
ce" —  a jednak rząd ten nie chce zarządzić 
w Galicji wyborów bezpośrednich. Słowo nie 
zna ustaw przedlitawskieh. W edług nich. je ­
żeliby delegaci nasi nie poczli do Rady pań­
stw a lub z mej wyszli, to nie wolno jeszcze 
zaprowadzać wyborów bezpośrednich — tylno 
trzeba sejm zwołać i wezwać go dc w ybra­
nia znowu <elegucji. Co najwięcej, mógłny rząd 
rozpisać przedtem nowe wjbory do sejmn.

Dlatego i Nowa Presse pisze, że „aa 
t e r a z  nie ma mowy o rozpisaniu wybo­
rów bezpośrednich w Galicji, ani naw et o 
rozwiązaniu sejmu." O ostatniem dlatego nie, 
źe wiedzą we Wiedniu, iż wybranoby tych 
samych co są teraz wybrani, i że dalej, ci 
sami zostaliby do Rady państw a wybrani. 
Dlatego też ma podstawę nasz te legram , źe 
na nowo lozpoezęto rokomania z p, Grochol­
skim po przedstawienia sytuacji przez br. 
Gołuchowskiego.

Widocznem było, że centralifici wypro 
wadzili hr. Andraasego w pole, gdy pc in ­
stalowaniu gabinetu A ueisperga zerwali z 
Polskam i. 8et«c- *- j e i n a l r  m ś  nkw ilą  t^ lk o  
się udała. W  najświeższym numerze Gazety 
Kotońskiej czytamy pod nap. „Polityka An- 
drassego", a rty k u ł z Pesztu nadesłany, „od 
osoby, k tó ra  w blisaich jest stosunkach z 
Andrassym ", a zatem artykuł jawnie półu- 
rzędowy Oświadcza on, że Andrassy, jako 
m inister wspólny, ma prawo mieszania się w 
sprawy wewnętrzne A nstrji i Węgier, źe je­
dni k skład gaoinetu przealitawskiego od nie­
go nie zależy zupełnie. Co do W ęgiel, są 
tam Madiarzy ta k  silni, a konstytucja tak 
od wieków zakorzenioną, źe wspólny mini­
ster nie będzie miał nigdy powodu mięszać 
się w sprawy węgierskie. „Ale co innego z 
Pizedlitaw ią. T a połowa państw a jeBt two-

sam do spełnienia wielkiej misji przywróce­
n ia  zwyeięztwa sztandarom francuskim.

Żołnierze byli do szczętu zdemoiaLzo- 
w ani Ta zaś demoralizacja była i jest owo­
cem taktyki błędnej ze stanowiska nauko­
wego, a niedorzecznej (absurde) ł  powodu 
swego zastosowania do chai-akieru narodo­
wego, pełnego entuzjazmu i poświęcenia.

Trzeba więc było przez doświadczenia, 
obliczone na pewno, zwalczać idee fałszywe, 
uśmierzyć obawy, przywrócić wiarę w umy­
słach i wiarę w szarżę t a  bagnety, k tóra 
samai tylko dawać będzie zawsze zwycięztwo 
armii francuskiej.

u la  jenerałów i oficerów, po największej 
części nowicjuszów, którzy nigdy nie byli w 
ogniu, albo też dawnych wojskowych, nie- 
przyzwyczajonych do wyższej komendy, było 
rzeczą niezbędną starać się o nabycie do­
świadczenia bojowego, którego nie zastąpi w 
człowieku, powołanym do dowództwa, ani 
nauka, ani najwyższa inteligencja.

Doświadczenie to było potrzebnem sa 
memu naczelnemu wodzowi. Jenera ł bryga­
dy podczas kampanii włoskiej, mógł on do­
skonale wtedy prowadzić swoją brygadę. K a­
żdy atoli zrozumie, że pomiędzy prowadze­
niem b.000 ludzi, a dowodzeniem 500.000, 
jest ogrumna różnica. Beuedek był bardzo 
dobrym nowódzcą korpusu ; ze swymi 40.00U 
ludźmi dai e*ę we znaki Włochom pod San- 
M artino, ale tenże sam Beneuek powołany 
do .iowóćztw a nad 270.000 ludźmi a im  i i 
P ó ł n o c n e j ,  podczas kam panii 1866 roku, 
b j ł  j ;duym z najśmieszniejszych (ridicutes) 
naczelnych wodzów.

G ubernator Paryża powinien był zrozu- 
mieć, ie  należało mu przyzwyczaić się do 
komenderowania masami wojak, zanim roz­
począł operację stanowczą.

Obowiązek dowodzr.y twierdzy oblężonej 
zaradza się główaie na przeszkadzaniu wszel- 
kiemi moźliwemi środkami oblęgającej w p ro ­
wadzeniu i przygotowaniu robót ooleźniczych. 
Środkami do tego ałuźącemi, najewyozajmej- 
szemi i najpewniejszymi są  wycieczki. P ro­
jek t uformowania w Paryżu batalionów do 
wycieczek był zupełnie zbytecznym. w0zystkie 
bowiem wojska, nawet te, k tóre  były w for­
macji, powinna były być uźytemi w tym 
celu.

Te wycieczki, gdyby je robiono ustaw i­
cznie ta k  w dzień jak  i w nocy, a  naw et I

rem absolutyzmu, a k to  tam  pragnie ustalić 
konstytucjonalizm, ten mus? zaspokoić wszy­
stkie żywioły, k ióre  w -au iacr konstytucji 
pizedlitawskiej zaspokoić można. M inister 
wspólny jest dzisiaj zmuszony mięszać się w 
sprawyPrzedlitawii aź do tego punktu, gdzie- 
by przez z a t w a r d z i a ł o ś ć  j e d n e g o  
s t r o n n i c t w a  cały konscycjonafizm P rzea- 
litawii mógł być narażony. Minister wspól­
ny jest obowiązany, tak  stronnictwo r z ą ­
d o w e  jak i n a r o d o w o ś c i  naciskać no 
wzijemnych ustępstw , aby tym sposobem od­
jąć grunt absolutyzmowi. Przedlitawia jest 
tym punktem, w którym  absolutyzm dźwi­
gnię postawić i całą  nową organizację ogółu 
państwa zwalić może. Jako  m inister wspóiny 
winien Andrassy starać się o to, aby kon­
stytucyjny stan PrzeJlitaw ii nowemi ekspe­
rymentami uie oył na szwank naiażony, za­
tem pragnie wybudowania konstytucji w k ie­
runku, d l a  u g o d y  z ł u d a m i  p o m y ś l  
nym.  Dlatego upadł Kell8rsperg.“

K ilka pism wiedeńskich donosi, że dnia 
23. by ł juź^ pan Ziemiałkowsbi we Wiedni i  
dla rokowań względem onjęcia opróżnionej 
po panu Grocholskim teki. Z tego puwodu 
lay^spresse napędzi ponomnie centralistów 
do ugoay z Polakam i a Polaków wzyw*. 
aby poparli p Zmmiałkowskiego. Przyznaje 
one, że pan Ziemiałkowsiri nie ma za ‘iobą 
p an ji, że jest „Europejczykiem" —  ala wła- 
śoie dlatego zatnina, aby z sfrych żądań 
upuścili. Cóz, gdy niestety, potizeoy Galicji 
nic nie upuszczają z swej uegoryczności! 
Rezolucja i adios sejmu hie są  połcią sło­
niny, ani potrzeby kraju  ceną, nad którąby 
się targować m jiu a  — albo uciąć kawałek 
połcia, i z zarazem z ceny coś upuścić.

Jako  naoczni świadko .ie możemy z r t  
sztą zapewnić, że p&u Ziemi&łkowski uietyi- 
ko we wtorek, ale i w środę bawił w e  L w o ­
w ie , i o rokowaniach z nim nic nie wie. I  
Nouiu, Presse zaprzecza wieści o rokowaniach 
rządu tak z panem Ziemiałkowskim ja k  i z 
p. Potockim.

V ołania za zaprowadzeniem wyoorów 
bezpośrednich nip ustaje w pismach cen tra ­
listycznych. Podnosi je  jatco nieodzowną po­
trzebę i jako obowiązek rządu Gruzer Ta 
gespust a Nowa Presse a rty k u ł ten powta­
rza. Tymczasem tak  w łonie ministeiscwa 
jak  i centralistów w ogóle zdania, cc do 
t  y kwestji, są bardzo rozmaite, a  wielu wiqcz 
nie uznaje pot: zabr tych wyborów. z. j,
ze ultracentraiiści widzą niepodobieństw o u- 
trzym ania się gabinetu Auersperga, i d la te­
go chcą go kurestją zasanniczą obalić, aby 
nie było wstydu, że z własnej niemocy runął.

W ybory do sejmu są już w Vorarl- 
bfcrgu i na Bukowinie rozpisane. N a M ora­
wie ogłoszono już listę wyborczą kurji dwor­
skiej ; umieszczono w niej i owych trzech ka­
noników ołomunieckich, z powodu których 
rentraliśc; uznał, sejm morawski za niewa­
żny. Tym razem już założyli oni protest 
przeciw umieszczeniu tych kanoników na li­
ście wyborcze,

Pester Lloyd  przedstawia gabinetowi 
Aue-sperga, aby był roztropnym  i nie dał

najwięcej z  nocy, byłyby sprawiły nieprzy­
jacielowi ogromne stra ty , utrzym ując go cią­
gle w położeniu jczckująceih. zabieraniem 
pozycyj nieprzyjacielskich rozszerzyły by o- 
krąg obronny, a co najważniejsza, w yrabia­
łyby młodego żołnierza paryskiego, męczo 
nego i demoralizowanego przez bezczynność.

Oprócz mniejszych wycieczek rnużoa było, 
próbować działania na większą skalę pod do­
wództwem samego wodza, w celu rozbicia 
korpusów nieprzyjacielskich, zanadto naprzód 
wysuniętych, a także i do wprowadzania ży­
wność: do Paryża. Nie spróbowano nic po­
dobnego aż do końca listopada. Tymczasem 
zaś Toul i Yerduri po walecznej obronie u- 
padły, heroiczny Strasburg runą ł w gruzach, 
Metz został zdradzonym, gdy w Paryżu zro 
biono zaledwie kilka, rzadko po sobie idących 
wycieczek, zam iast trudzić bezustannie nie 
przyjaciela! I  te wycieczki były zupełnie b sz 
celu, i widocznie przedsięorane z myślą prze­
wodnią, że się uie udadzą. I  bez wątpienia, 
uitwy pod Cb%illy, Chatillon, la Joneherc i 
Bourge*, m iały wszystkie cechy demoralizu­
jące źoimerza, zam iast podnoszenia jego 
ducha.

Bezczynność zupełna arm ii pary sk ie j, 
począwszy od 31. pazuziernika, i to w chwili, 
kiedy poddanie Metzu przysparzało . Rusakom 
znaczne, posiłki, a wyczerpywanie żywności 
u trudniało codzicń obronę TWyźa, alarm o­
wała i słusznie miecakańców. Naczelny zaś 
wódz na w sz ju tk o  odpowiadał: „ m a m  m ó j  
p l a  n “-

Ale cóż te  jest plan operacyjny ? Jestto  
system at działania oparty na znajomuści po­
zycji nieprzyjacielskich. Są to wiadomości 
m niej' lub więcej pewne, zebrane o siłach 
nieprzyjaciela, jego stanowiskach, o jego s ta  
nie moralnym, jego kommunikacjach, o ilości 
jego żywności i amunicji, o caa iak terze  jego 
wodzów kierujących ruchami strategicznym i, 
a  także i o porze roku, w której się prowa­
dzi wojuę. Najniezawodniej, wszystkie te  oko­
liczności mogą być zmiennemi, to  też plan 
operacyjny, który wczoraj mógł być prak­
tycznym, p rz e sy ł nim być juiź dzisiaj.

Przybycie a-m ii Fryderyk* Karola po­
między Sekwaną i Loarą, zmieniło i  g runtu  
położenie obu stron wojujących i powinno 
było przewrócić do góry nogami wszystk n  
kombinacje uprzednie. Plan operacji wojen­
nych zastosowany do wsryatkioh moźebuycb

się powodować doktrynerom  centralistycznym 
Pesti N aplo  powiada, źe gabinet je s t harmo 
nąny (?), aie zawsze los Raay państwa za­
wisa od tego, jakie stanowisko Polacy zajmą 
wobec centralistów. Kom unikat Gazety Wied, 
o nowym gaoineeie wyśmiewa P tsii Naplo.

Pisma czeskie ża rtu ją  sobie z mianowa­
nia jen. Kollera nam iestnikiem .

Stara Presse z d. 29: spostrzegła z 
przerażeniem tiwogę. odbijającą się w p i­
smach centralistycznych z d. 28. i przestrze­
ga od zbytniego pesymizmu. Cóż gdy włtony 
je j a rty k u ł wstępny z d. 29. widocznie dąży 
do rozmyślnego wpędzenia rządu nowego w 
grób, aby natu ra lną  śmiercią —  n r  br<m sił 
nie um arł.

Niemcy przeciwko ducho­
wnym katolickim.

Fząd B.smarka dąży w sposób gwał­
towny do podkopan a katolicyzmu. Pro­
tegowany przez kanclerza niemieckiego 
pfcK starokatolików w Niemczech, był 
tylko wstępem do walki, wypowiedzianej 
kościołowi katolickiemu pod pretekstem  
powstrzymania niebezpiecznych knowań 
jezuitów ; m ówim y: pod pretekstem, bo 
Widoczną jest dla każdego dążność rządu 
nieprzyjaźna w ugóle katolicyzmowi, a 
to nam właśnie tłumaczy tę okoliczność, 
że organa rządowe stawią na. równi p i­
sm? ultrąmonianów z dziunniiiami, bro- 
niącemi interesów ludności katolickiej. 
„Nord. a l lg .  Zeit.“ krzyczy np. o związ­
ku „Germanii** z „Dziennikiem Pozn.“ , 
jakkolwiek ten wytrwale walczj przeciw­
ko ultramontanom.

Biorąc w opiekę wystąpienie staro- 
katoMków, rządy niemioclrie chciały tym  
sposobem zapew ni sobie wpływy stanow­
cze nad ludności? katolicką, wspieramy 
one ruch, który odrywał lud od rzym­
skiego kościoła, ułatwiały mu zbliżenie 
z protestantyzmem, nad którym zwierz­
chnictwo m s władca Niemiec. Owe spory 
religijne wywołały roznamiętnienie ludno­
ści, a B ism art i nadal w walce tej uży­
cza pomocy swym protegowanym, utru­
dniając agitację im nieprzyjazną. W  sej­
mie rzeszy niemieckiej wjstępujo jako 
jego rzeczuik minieter bawarski sprawie­
dliwości L u k  i w imieniu deputowanych 
swego kraju domaga się położenia tamy 
knowaniom jezuitów, którzy zamierzają 
zagadnąć pod swe rządy świal cywilny, 
działają więc przeciwko interesom pań­
stwa. 'Wnioskodawca rozbiera szkodliwość

okoliczności, bardzo jest podobny do tych 
lekarstw  w medycynie, używanych we wszy­
stkich chorobach, ‘ttó re  leczą czasami, ale 
o truw ają Drawie zawsze.

23- listopada okazała się nareszcie pro- 
klemocja zapowiadająca rozpoczęcie u s i ł o ­
w a ń  na s e r  j o  (efforts sćrieuw)d la  wyswobo­
dzenia Paryża. W«!dle’doniesień, postanowie­
nie to zostało powziętem po otrzym aniu wia- 
d*imcjc o odłączeniu się od armii oblegają­
cej 60,000 korpusp, dowodzonego przez ks. 
Saski ,go dla pójścia w pomoc Frydrykow i 
Karolowi maszerującemu nu spotkanie armii 
Loarskiej.

_ Ukazja była  ̂ rzeczywiście dobra do o- 
oWi oodueuia Paryża i podania ręki armiom 
Bretanii, oraz Północy i maszerowania prze­
ciwko najezdcom w sile 300 000 ludzi. Ale 
powodzenie zależało cd wybiania punk tu  do 
ataku  i od szybkości oraz śmiałości w w7ko- 
naniu takowego, bo w położeniu Paryża za- 
g-ożonego głodem, każdy półśrodek był nic- 
bezoifleanym i mogącym skompromitować 
wszystko. Trzeba więc było wybrać ounśt 
luuiebny dc wzięcia i zaatakować szersze po­
zycje nieprzyjacielskie.

•^k i był plan jenera ła  Trochu ? Nie 
w iem y! W każdym razie, je s t to  naj widocz - 
nipjszem, u  nie m iał zam iaru zrobić a*cji 
stanowczej, bo nie na zachodnie, ani na p ó ł­
nocno zachodzie, znajdował się klucz d po­
konania armii pruskiej, ale w stronie po łu ­
dniowej i południowo-wschodniej, gdzie mo­
żna było się złączyć z arm iam i prowincjo­
nalnemu

Teraz przejdomy do wykonania.
W nocy 28 . listop&aa i cały dzień 29. 

łor.y ostrzeliw ały pozycje nieprzyjacielskie, 
a rekonesanF** doścignęły aż do Buzenval i 
da P ort-a  1’Augiais —  płaszczyzna A m m  zo­
sta ła  zajętą. 30. z rana wycieczki zostały 
przedsięwzięte przeciwko Thia.s, H ay , Choisy- 
le Roi i Epinay. Duch żołnierzy był godny 
noaziwienia. wszystkie pożycie zostały wzięte 
bagnetami nieprzyjaciel zmuszony &o cofnię­
cia się, zabrano mu nawet kilka arm at i k il- 
kasf*T niewolnika W tym samym czasie 
iuO.OOO armia jenerała  D ucrot przeszła 
Marnę odpychając nieprzyjaciela i zajmując 
simie jego uozycje po gorącej potyczce pod 
iChampigny, Yillierc i Brie nad M arną.

Początek był więc dobrym, ale cóż kiedy 
przez cały 1. grudnia nie ruszono się z miej-



dwóch sprzecznych władz, tj. kościoła i 
państwa, a d-la powstrzymania złego, pro­
ponuje środki obrażające prawa wszyst­
kich bezwzględnie duchownych wyznania 

atolickiego.
Wniosek posłów bawarskich odno­

szący się do tej kwestji a postawiony w 
parlamencie niemieckim brzm i: „Ducho­
wny lub inny sługa kościoła, który przy 
wypełnianiu łub przy sposobności wypeł­
niania swego urzędu publicznie przed 
tłumem ludzi w kościele, lub na innem 
miejscu przeznaczonem do zebrań religij­
nych, roztrząsa lub określa sprawy pań­
stwa w sposób naruszający spokój publicz­
ny, karany będzie więzieniem na fortecy 
lub w zwykłem więzieniu aż do dwóch 
lat.“ Wniosek ten już uprzednio zyskał 
uznanie rządów w radzie związkowej, bo 
przeciwko niemn oświadczyli się tylko 
reprezentanci Saksonii i Meklemburga, 
za to w sejmie rzeszy niemieckiej wywo­
ła ł  dość żarliwą dyskusję, a nie mogło 
być inaczej, bo jest on w chwili dzisiej­
szej, gdy w społeczności widzimy dążność 
oddzielenia kościoła od państwa, sprzeczny 
z %ymaganiami, a w ogóle przeciwny za­
sadom  sprawiedliwości. Wniosek ten uwa­
żać należy za wypływ roznamiętnienia, a 
przyjęcie go 179  głosami przeciwko 108  
tłumaczyć należy tylko zaciekłością łJiem - 
ców, wywołaną sporami reiigijnenii, wśród 
których zaciera się zawsze poczucie słusz­
ności.

Po co było, nawet ze stanowiska pań­
stwowego rzecz tę biorąc, stawiać księży 
katolickich w wyjątkowem położeniu, gdy 
dotąd każdy z nich m ógł być jako oby­
watel państwa za czyny szkodliwe, nie­
bezpieczne dla spokoju publicznego, pocią­
ganym do odpowiedzialności na mocy praw 
obowiązujących. Na tej podstawie wszakże 
sądzono kiedyś wielu z duchownych pol­
skich. Lecz w dzisiejszej chwili, gdy. sta- 
rokatolicy mają za sobą protekcję rządu 
niemieckiego, chciano widocznie im przyjść 
jeszcze w pomoc uchwaleniem ustawy wy­
raźnie wzbraniającej ich przeciwnikom 
przemawiać w imieniu swycłi przekonań. 
Jest to już więc widoczna niełaska rzą­
dów dla katolicyzmu w ogóle, a osobiście 

doznają już tego na sobie jego reprezen­
tanci. Dawny nawet ulubieniec Prusaków, 
ks. Ledóchowski, który dla zjednania ich 
łask występnie działał względem narodu, 
jest już dziś przez Niemców atakowanym. 
Odtąd zaleconem jest duchownemu tylko 
chwalić rząd —  pod groźbą więzienia. 
Moskiewski to sposób jednania sobie zwo­
lenników.

Sprawa wniosku Lutza nas bezpo­
średnio dotyczy, posłowie więc zaboru 
pruskiego, mając obowiązek bronienia in­
teresów ludności polskiej, na wiadomość 
o wspomnianych zamiarach rządu zjechali 
się w komplecie do Berlina, aby zazna­
czyć swe stanowisko, a dr. Niegolewski 
w imieniu Polaków przemówił na sobo- 
tniem posiedzeniu, protestując przeciwko 
dążeniom większości niemieckiej parlamen­
tu. Z mowy tej później zdamy dokładną 
relację, dziś tylko zaznaczamy, iż zrobiła 
ona silne u słuchaczów wrażenie. W y­

stąpienie szanownego prezesa koła posel­
skiego czyni mu wielki zaszczyt, a obcym, 
nawet nieprzyjaciołom, nakazuje szacunek. 
Pan Niegolewski, dla swych przekonań, 
jest źle widzianym w obozie naszych ultra- 
montauów, a jednak, gdy zamierzono prze­
śladować duchownych za ich przekonania, 
chętnie przyjął na siebie zlecenie bronie­
nia napastowanych. Bronić prześladowa­
nych jest bowiem powinnością Polaka. 
W ystąpienie wreszcie samo p. Niegolew­
skiego jest odprawą ula twierdzeń p. Lut­
za, który katolicyzm identyfikował z ma­
chinacjami ultramontanów, bo ci nie chcą 
widzieć w szanownym delegacie koła pol­
skiego swego reprezentanta, a nawet przy 
wyborach posłów w Poznańskiem agito­
wali przeciwko jego kandydaturze.

Przegląd polityczny.
F r a n e f a .

W ycieczka pana Thiersa do Rouen 
trw ała  krótko, bo tylko dzień jeden. L u­
dność Rouen przyjmowała go bardzo sym­
patycznie. W przyjęciu nie było przepychu, 
ale republikańska szczerość i prostota.

Niewiadomo dotąd, co się stanie z 
Rosselem i Ferrym . Już  poniedziałek miała 
nastąpić egzekucja, tymczasem telegram  nic 
nam o niej nie donosił. Cała Francja zdaje 
się domagać od rządu pobłażania, ale kom i­
sja łaski nie chciała uwzględnić tego uspo­
sobienia Francji, odrzucając rekursa ska­
zanych.

Studenci paryscy postanowili także 
wstawić się za Rosselem. Około 100 studen­
tów udało się w d. 24. listopada do W ersa­
lu. Tam przybywszy wysłali depntację do p. 
Thiersa, która zastała go w łaśn ie , kiedy 
wsiadał do powou, aby się udać na posie­
dzenie komisji ułaskaw ień. Thiers nie chciał 
dać posłuchania deputacji, ani przyjąć adre­
su, oświadczając, źe sprawa ta  należy jedy­
nie do komisji ułaskawień. Thiers odjechał, 
a p. Barthelem y, St. H ilaire, który : ię nie­
bawem ukazał, zwrócił uwagę studentów, że 
krok  ich może tylko zaszkodzić sprawie 
Rossela. Nie adres, ale petycję powinni byli 
podać studenci. Wziął jednak  adres studen­
tów, i p rzesłał go zaraz komisji ułaskawień. 
Studenci zebrali się później w parku, lecz 
wezwani do rozejścia się żadnego nie staw i­
li oporu.

Na posiedzeniu komisji ułaskaw ień p. 
Thiers przemawiał za pobłażamem. Mówiąc 
o Rosselu przytoczył jego wiek młody, cha­
rak ter prawy, i piękne zachowanie się wobec 
Prusaków, jako motywa do łaski. Mówiąc o 
Ferrem , przypomniał - straszliwe cierpienia , 
jakich doznał skazany w ostatnich czasach, i 
aiostrę mu jakiś czas więziono; b ra t był 
także w więzieniu, potem przeniesiony do 
szpitalu wojskowego w W ersalu, gdzie może 
właśnie w tej chwili umiera. Ojciec Ferrógo 
na pontonach, nareszcie nieszczęśliwej matce 
boleść pomięszała zmysły, a potem ją  zabiła. 
Za obu przem awiała! ta okoliczność, że 
tak  długi czas upłynął od dnia wydania wy­
roku (F erre  skazany już od trzech miesięcy) 
Śmierć po tak  długiej agonii byłaby barba­
rzyństwem. Wszystkie jednak te  względy nie 
trafiły do przekonania komisji ułaskawień.

Największą z obciążających okoliczności 
dla Rossela m iał być list, pisany jakoby 
przez niego do m inistra z żądaniem awansu. 
W liście do m atki Rossel zaprzecza tej 
w ieści:

„W ersal, czw artek 23. listopada 1871.
„Kochana m atko!

„ Wiadomość powtórzona dziś przez dzien­
niki, a k tóra  obiegała wyższe sfery, jest jak

to wiesz dobrze, bezczelną potwarzą. Nie 
żądałem stopnia, nie pisałem nigdy do ża­
dnego m inistra w żadnej innej sprawie jak 
tylko w sprawach służby i to drogą h ie ra r­
chiczną; nie chciałem nigdy ciągnąć zysków 
z nieszczęść publicznych; nie życzyłem so ­
bie nigdy nosić munduru po tej ostatniej 
wojnie.

„Zadziwia mię to najbardziej, źe osooy, 
które powinne być najlepiej informowanemi, 
słuchają i wierzą podobnym kłamstwom.

„Jakąż podstawę ta wieść mieć może? 
Gdyby minister m iał list tak i w ręku, czyżby 
go nie przedstawił był do protokołu sprawy, 
jako dowód obciążający? Jeśli jest list jaki, 
jest on podrobiony, i byłoby nam łatw o do­
wieść tego. Jeżeli jest list jak i, dlaczegóż go 
nie przedłożono na auajencji publicznej sądu 
wojennego, gdziebym mógł wykazać jego nie­
prawdziwość? dlaczegóż zachowywana go tak  
długo, i przedstawiono tej jurysdykcji, przed 
k tórą  nie ma rozpraw publicznych, wobec 
której nie mogę się bronić 1

„Najdroższa matko, dla ciebie to, dla 
was, zadaję sobie pracę odpierania takich 
wymysłów, gdyż, co się muie tyczy, mało się 
troszczę o to, ja k  również i o wszystko, co 
się stać może. Jed n a  mniej lub więcej po- 
twarz, na Wój rachunek, nie może mię zbyt 
obchodzić. T y le  już ich było, a nic z nich 
nie zostało.

„Adieu.... S. N athaniel Bossel.“
W ielkie zajęcie obudzą również sprawa 

Ludwika Ulbacha, redaktora dziennika la 
Cloche, k tóry za to, że niezbyt przychylnie 
wyraził się o procesie jednego z sądów wo­
jennych w sprawie swego kolegi D uprat, we­
zwany został przed ten sąd, i skazany na 
6.000 fr. kary i trzy la ta  więzienia. Jest to 
wyrok niesłychany. Oburza on jeszcze bar­
dziej przeciwko sądom wojennym całą publi­
czność francuską.

W i o c h y .

Otwarcie pierwszego parlam entu rep re ­
zentującego całe W łochy n astąp iło  w d. 27. 
listopada w Rzymie.

Niezmierny tłum  ludu w itał głośnemi 
objawami króla jadącego do parlam entu i 
wracającego. Na otwarciu parlam entu znaj­
dowali się królewicz H um bert z żoną. ksią­
żę Carignan, cesarstwo Brazylijscy, naczelni­
cy poselstw zagranicznych z urzędnikami 
swymi, wielu deputowanych, senatorów i o- 
sób zaproszonych. Mowę tronową przyjęto po- 
wszechnemi, bardzo źywemi oklaskami.

Mowa królewska b rzm i:
„Panowie senatorowie,
„Panowie deputow ani!
„Dzieło, którem u poświęciliśmy całe ży­

cie, dokonane. Po długich próbach Włochy 
powrócone są sobie i Rzymowi. Tu, gdzie 
nasz naród po stuletniem rozłączeniu po raz 
pierwszy zgromadza się w osobach swoich 
przedstawicieli, tu , gdzie ojczyznę naszych 
życzeń znajdujemy, wszystko nam mówi o 
wielkości. Zarazem jednak przymina nam 
wszystko nasze obowiązki. Radość, jak ą  u- 
czuwamy, nie da nam : o nich zapomnieć. 
Odzyskaliśmy przez obronę praw narodu n a ­
sze stanowisko w święcie. D z i ś ,  g d y  s i ę  
d o k o n a ł a  n a r  o do wa(  j e d  n o ś ć,  k i e d y  
s i ę  n o w y  p e r j o d  d l a  W ł o c h  z a c z y n a ,  
będziemy wierni naszym zasadom.

„Przez wolność odrodzeni, będziemy w 
wolności i porządku szukać tajemnicy siły i 
pojednania. Oznajmiliśmy odłączenie pań­
stwa od kościoła. Uznawszy bezwarunkową 
niezależność duchownej władzy, możemy być 
przekouani, że Rzym , stolica Włoch , nie 
przestanie być spokojną i szanowaną siedzi­
bą  pontyfikatu.

„Tym sposobem potrafimy uspokoić u- 
mysły. Tym sposobem stałością naszych po­
stanowień i umiarkowaniem w naszem postę- 
waniu mogliśmy dokonać narodowej jedności,

nie nadwerężając przyjacielskich stosunków 
z obcemi mocarstwami.

„Projekta praw, któro mają być wam 
przedłożone dla uregulowania sprawy ducho­
wnych korporacyj, będą odpowiedniemi zasa­
dom woinoś i. Dotykać one będą tylko ju ry ­
dycznej osobistości i sposobu posiadania, zo­
staną zaś nietykalnemi religijne instytucje, 
które m ają udział w rządach powszechnego 
kościoła."

Dalej mowa kładzie nacisk na konie­
czność przywrócenia równowagi finansowej, 
wyraża życzenie utrzym ania pokoju, a lubo 
nie ma obawy, aby teu był naruszonym, 
wszelako reorganizacja armii, zaprowadzenie 
nowej broni, roboty około obrony kraju  wy­
m agają pilnych studiów. Mowa tronowa przy­
rzeka wniesienie dotyczących wniosków u s ta ­
wodawczych, a następnie ważnych projektów 
pod względem autonomii gmin, decentraliza­
cji adm inistracyjnej, reformy sądów przysię­
głych; nadmienia o przekopie góry Ceais, o 
budowie kolei przez górę św. Gotarda; spo­
dziewa się, że zwiększająca się łatwość zwią­
zków komunikacyjuycb rozszerzy stosunki 
przyjacielskie W łoch z innemi narodami, a 
usprawiedliwione współzawodnictwo pracy 
przyniesie cywilizacji owoce.

„Świetna przyszłość otwiera się przed 
nami, do nas należy odpowiedź na dobro­
dziejstwa opatrzności, okazując się godnymi 
nosić pośród ludów zaszczytne imiona Włoch 
i Rzymu."

Wieczorem miasto było świetnie ilumi­
nowane. Nazajutrz Izba obrała prezesem 
swoim pana Biancheri.

Dobrze jak  się zdaje poinformowany 
korespondent rzymski G azety W arszaw skiej 
donosi, że słowa papieża do br, H arcourta: 
„gdyby mi wrócono moje posiadłości, nie 
przyjąłbym ich" były istotnie ta k  zapisane 
przez ambasadora Francji, ja k  je przewro-i 
tnie podała księga pana Favra. Potrzeba 
było jezuitom koniecznie naprawić znaczenie 
tych słów, otoż dopiero pod naciskiem naj 
rozmaitszych instancyj Ju les Favre zgodził 
się na wiadomą poprawkę, która zresztą stoi 
w wyraźnej sprzeczności z niektórcini innemi 
okresami tej księgi. Prócz tego m nisterjum  
włoskie posiada odpis listu hrabiego H areourt, 
a w odpisie tym nie ma wcale późniejszej 
poprawki.

S z w a j c a c j a

Kompanja kolei św. G otarda obrała so­
bie s ta lą  siedzibę w Luzernie. P. Escher, 
którego staraniom  głównie potrzeba przypi­
sać urzeczywistnienie tego olbrzymiego przed­
siębiorstwa, uchylił się od dyrekcji. Mówią, 
że nie chciał przenieść się ze swojej siedziby 
w Zurich. Ten urząd, do którego przywią­
zaną jest roczni. pensja około 25.000 fran­
k ó w, ofiarowany był potem p. W elti, który 
nie jest bogaty, jako członek rządu central­
nego pobiera tylko 8.500 fr. rocznie, a prze­
cie odmówił łak ie , ponieważ wolał zająć się 
poruczoną mu reformą m ilitarną, i wolał 
imię swoje z tą  sprawą złączyć. To też bez­
interesowność patrjotyczną pana W elti nznało 
całe dziennikarstwo. Tym sposobem kom itet 
Wysadzony przez kompanję, uie mógł dotąd 
znaleść godnego dyrektora.

Nowy poseł francuzki p. Lanfrey złożył 
swoje listy wierzytelne prezydentowi Związku 
szwajcarskiego. Podczas gdy oddźwierni w 
wielkiej paradzie oczekiwali go u głównej 
bramy pałacu związkowego, p. Lanfrey wszedł 
sobie bez hałasu, boczną bram ą i zjawił się 
w pokojach prezydenta, zanim ten był uw ia­
domiony o jego przybyciu. Ta prostota re­
publikańska podobała się Szwajcarom.

P. Jam es Fazy, znany wichrzyciel ge­
newski, przez dłuższy czas w niełasce zosta­
jący, obrany teraz został członkiem Rady 
stanów (conseil des E ta ts) na miejscu Karola 
Vogta, który się podał do dymisji z powodu 
słabości żony.

-  n y u ią y  l  (jruuiMHUW 3 3 — 41 posie­
dzenia krajowej Rady szkolnej. (Dok .)

V I. R ada zatw ierdza stale w’ zawodzie 
nauczycielskim : ks. P io tra  Pietrzyckiego k a te ­
chetę gim nazjum  Bocheńskiego, W ojciecha Bie- 
siadzkiego nauczyciola gim nazjum  Franciszka 
Józefa we Lwowie, Grzegorza Grzybowskiego n a ­

uczycie la  szkoły realnej we Lwowie, W ilhelm a
G abrygela naucz, gimn Tarnopolskiego, Franciszka 
Nowotnego nauczyciela gim nazjum  Samborskiego 
i Franciszka Fraukowskiego nauczyciela szkoły 
niższej realnej w Stanisławowie.

V II. Rada udziela pani Kazimierze Z droj- 
kowskiej upoważnienie do założenia i u trzym y­
wania sześcioklasowej szkoły żeńskiej w Rzeszo­
w ie; zezwala na zaprowadzenie trzyklasow ej 
szkoły żeńskiej w Drohobyczy i ndziela p an i 
Em iliji Fangor koncesji na utw orzenie zak ładn  
naukowogo żeńskiego w Stryju

V III . Rada zatw ierdza następujące wybory 
delegatów do Rad szkolnych okręgow ych: wy­
bór p. A dolfa Tetm ayera do Rady okręgowej w 
Nowym Sączu, wybór d ra  Józefa Kohna do R a ­
dy okręgowej Lwowskiej (m iejskiej) i wybór p . 
Ludwika Hieroskiego do Rady okręgowej w 
Żółkwi.

IX . Rada zatwierdza regulam iuy Rad szko l­
nych okręgowych Lwowskiej (zam iejskiej), R ze ­
szowskiej i Nowo Sądeckiej.

X. R ada zaprowadza „Dzieje Polski i R n- 
s i“ jako  przedm iot nadobowiązkowy w szkołach 
średnich.

X I. R ada przyjm uje w poczet ksiąg sz k o l­
nych: Zoologię Nowickiego przetłum aczoną n a  
język rusk i przez W erchrackiego, i zapfowddz a 
w szkołach ludowych z wykładowym językiem 
niemieckim książkę p. M nnka p. t . : „N au k a  
języka polskiego dla .szkól ludowych."

X II. Rada udziela następującym  gm inom  
subwencji z fandnszu  szkolnego n a  rok szkolny 
1 8 7 1 /2 :

Gminie T rzeb in ia  197  z łr . -50  c.; -Grójec 
100  z lr.; Tenczynek 100  z lr.; Jaw orzno 2 2 2  
zlr.; Chrzanów 22 9 2  z lr . n a  utrzym anie szkoły 
głównej a 2 0 0  złr. na utrzym anie szkoły żhń- 
skiej- i gminie Nowy Sącz dodatkową subW iaćję 
w kwocie 5 0 0  z lr  . w. a.

X III . Rada ndziela z funduszu g im nasty­
cznego szkole głównej i niższej realnej w T a r ­
nowie subwencję w kwocie 1 0 0  z łr . na pielę­
gnowanie nauki gim nastyki i wyznacza z tegoż 
funduszu ua urządzenie gim nastyki w sem ina- 
ryum  nauozycielskiem w Nowym Sączu 2 0 0  z łr . 
w. austr.

XIV. Rada ndziela nauczycielom szkoły iz- 
raelickiej w Brodach pochwały za sum ienne wy­
pełnianie obowiązków, i przyznaje im na b ieżą­
cy rok szkolny dodatek do płacy z funduszu 
normalnego izraelickiego.

XV. Rada zatw ierdza ak t rozszerzający 
szkolę ludową w Obertynie n a  czteroklasową, 
wyraża gm inie za jej ofiarność uznauie —  a 
burm istrzowi tamecznemu p. W ładysławowi B nr - 
sie za dobrowolne datk i na cela szkolne podzię­
kowanie, tudzież uchwala w ypłacać przez trzy  
la ta  z fundnszn szkolnego dwom -nauczycielom 
tejże szkoły po 5 0  zlr. rocznie ua  pomieszkanie.

X VI. R ada szkolna uchw ala w prowadzić w 
życie w czasie przyszłych wakacyj szkolnych w 
semiua jach  uanczyciolskich knrsy w celn dal­
szego kształcenia nauczycieli szkół ludowych w 
myśl §. 47  ustawy z d. 14  m aja 1869 .

X V II. Ze względu na wątpliwość jak ą  n a ­
stręcza wyraz „wyznanie" w §. 4 . rozporządze­
nia m inist. z Ig o  grudu ia  1 870 , uchwala Rada 
wydać okólnik do Rad szkolnych okręgowych w 
wschodniej części Galicji, iż w gm inach, k tórych 
członkowie należą do dwóch para lij obu obrząd­
ków i szkoła uczniów obu obrządków mieści, 
m ają wchodzić w skład  Rady szkolnej m iejsco­
wej obaj duszpasterze młodzieży szkolnej.

K r o n i k a .

— Kurjerek lwowski. Pozawczoraj w ie ­
czór odbyło Towarzystwo demokratyczne swe po­
siedzenie, na którem jedynie załatwiono jedną

sca. A przecież pozycja, m ająca na tyłach 
rzekę M amę, w razie przegranej, m ogła spo­
wodować wielką klęskę. Spotkanie z nieprzy­
jacielem było bowiem łatw e do przewidzenia.

I  rzeczywiście 2. grndnia, P rusacy b ar­
dzo wcześnie silnie zaatakowali armię fran ­
cuską. Dzięki natężonemu ogniowi, B rie zo­
s ta ło  odebranem, i nieprzyjaciel po okrutnej 
walce i usiłowaniach szarży kaw aleryjskiej, 
został zmuszonym do odwrotu.

B atalia skończyła się o godzinie 5 te j. 
Zwycięztwo było niewątpliwem — ale powo­
dzenie nie zawisło tylko od wygrania jednej 
bitwy, sam a bowiem tylko umiejętność wy­
ciągnięcia z niej korzyści, może zapewnić 
pewną wygranę. Trzeba więc było ścigać za­
raz nieprzyjaciela z mieczem na jego tyłach 
i skorzystać z bezładu, jak i tworzy każda 
przegrana, ażeby przekroczyć jego oszańco- 
wania.

Było zaś naturalncm  przypuszczenie, źe 
nieprzyjaciel skorzysta później z przygnębie­
nia arm ii francuzkiej i to w chwili, gdy ta 
pozbawiona możności odwrotu, będzie mogła 
zupełnie być zniesioną. Podczas bitwy 2. 
grudnia Prusacy użyli wszystkich sił, które 
mieli pod Paryżem, i zostawili tylko kilka 
oddziałów nieznacznych dla zamaskowania 
innych swoich pozycji. Francuzi przeciwnie, 
mbgli byli wiecaorem i podczas nocy skon­
centrować przynajmniej ze 150.000 świeżego 
wojska, i mogli je rzucić 3. grudnia, zaraz 
z rana na W ersal i korzystać dalej ze zwy- 
cięztwa 2 . grudnia.

W tym samym czasie, większa część 
arm ii jenerała D ucrot, wycofana po cichu, i 
przewieziona koleją żelazną de ceinture, po­
winna była poprzeć ten a tak  ae strony 
Meudon. Ale naczelny wódz osądził te  rzeczy 
inaczej. Armia jenerała D ucrot, przepędziła 
cały dzień 3. grudnia w zupełnej bezczyn­
ności, a ta  bezczynność wyszła na korzyść 
nieprzyjaciela, który ukry ł się w lesie La- 
grauge, Gros-Boi3 i Saint-M artin, 8 obser­
wując ztam tąd arm ię franciuką wyczekiwał 
na nadejście innych swoich korpusów, ażeby 
rzucić na jenerała D ucrot siły tak  przewa­
żne, któreby zwycięztwo pewnem uczyniły.

Już d. 3. wiadomość o przybyciu arm  ii 
księcia saskiego doszła do Francuzów, w ie­

czorem więc dzięki mgle przeszli napowrót 
M arnę dla zamknięcia walki mogącej się 
skończyć porażką.

Niebezpieczny spacer po za M arnę ko­
sztował 6.000 ludzi w zabitych i rannych, 
dowiódł on atoli jeszcze raz ileby mogła do­
konać odwaga Francuzów, gdyby umiano je j 
użyć jak  należy.

D. 5. grudnia, szef sztabu głównego 
armii pruskiej doniósł jenerałow i Trochu o 
porażce armii nadloarskiej i o wzięciu na­
powrót Orleanu. T a  wiadomość została po­
twierdzoną przez depeszę rządu z Tours.

Takie było pierwsze wykonanie owego 
planu jenerała Troehu.

Odwrót arm ii nadloarskiej powiększył 
trudności w pozbyciu się oblężenia stolicy, 
ale w każdym razie , P a ry ż , nie zaś arm ie 
k tóre  chciały mu iść w pomoc, powinien był 
sam zdecydować o swoim losie.

W chwili kiedy arm ia nadloarska się 
biła, jenera ł Trochu wypoczywał sobie spo­
kojnie po trudach swojej wycieczki po za 
Marnę. Głuchy na nieukontentowanie pu­
bliczne, naczelny wódz P ary ża  pozostał bez­
czynnym aż do 20 . grudnia. Dopiero ruch 
ogólny stronnictw  rewolucyjnych stolicy zm u­
sił go z obawy wybuchu do czynu.

To postanowienie dowodzi lepiej jak  
wszelkie dowodzenia braku  ch arak te ru  i ta - 
leńtu wojskowego u jenerała Trochu. Gam- 
b etta , w swojej depeszy z Tours, z 16. g ru ­
dnia, zawiadomił go o odwrocie armii nadloar­
skiej na południu tej rzeki i zarazem  je j 
rozdzielaniu się na dwie części. Było więc 
oczywistem, i e  P rusacy zwrócili ku Paryżo­
wi część wojsk użytych poprzednio przeciw 
arm ii nadloarskiej. T rzeba odtąd było wy­
czekiwać na zreorganizowanie się i skoncen­
trowanie tej arm ii, ażeby potem rozpocząć 
operację, k tóra  mogła być fa ta lną  dla obu 
stron. Ale jenerałowi Trochu chodziło g łó­
wnie o zatrzym anie przy sobie dowództwa i 
wszystkie te przedstaw ienia niemiały na j­
mniejszego przystępu do .przekonania g u b e r­
natora Paryża.

Jeżeli Bławny plan Trocba’«go, zasadza 
Się na wyczekiwaniu w m urach Paryża na 
przybycie arm ij prowincjonalnych, jeśli im

zostawia główną rolę w oswobodzeniu stoli­
cy, to budowa tego planu jest najfalszywszą. 
Pozycję stron  wojujących można sobie wy­
obrazić przez obwód, którego środok jest 
zajęty przez arm ię francuzką, a promienie 
przez arm ię pruską.

Przypuszczając, że siły Prusaków są n a ­
wet dwa razy liczniejsze od oblężonych, a r­
mia paryzka rzucona na którykolwiek punkt 
owych promieni, mogłaby sama przewagą li­
czby zgnieść oblegających. Z drugiej strony 
arm ie prowincjonalne, są że się tak  wyra­
zimy, pomieszczone na tych promieniach. 
Wzmocnić jeden z tycb prom ieni, a wojsko 
pruskie stanie vis-a-vis tych armii, w tym 
samym stosunku jak  arm ia paryzka do oble­
gających.

Rola arm ii prowincjonalnych może być 
tylko pomocniczą. Zasadza się ona na od­
ciąganiu jak  najwięcej sił oblegających P a ­
ryż, dla ułatw ienia operacji arm ii stolicy.

Pomimo tego rozumowania i domysłów, 
któreby nas zapędziły w dziedzinę polityki, 
jesteśm y zmuszeni przypuścić, że plan jen. 
Trochu zasadza się na daniu armiom prowin­
cjonalnym pierwszorzędnej roli — operacje 
na serjo były więc niemożebnemi, a jednak 
trzeba było coś przedsięwziąść dla uśmierze­
nia bnrzących się umysłów. A tak  więc na 
Bourget został zdecydowanym, na ten sam 
Bourget, k tóry  można było tak  łatw o za­
trzymać w posiadaniu 29. października i 
którego okupacja została zdeklarowaną przez 
tegoż samego jenerała  Trochu: „jako punkt 
bez wagi strategicznej."

Rozpoczęto atak  21. gruduia, poprowa­
dzony z najwyższą lekkomyślnością, bo nie- 
zrobiono nawet rekonesansu ogromnych sił, 
które Prusacy nagromadzili pod Bourget w 
ciągu miesiąca! Jego fortyfikacje i barykady 
aie były ostrzelane przez arty lerję , dzielni 
więc m arynarze i piechota, poprowadzeni 
energicznie z bagnetem w ręku, musieli co­
fnąć się straciwszy 1/3 sił swoich.
■$l Operacja przeciw Bourget była wspoma­
ganą przez a tak i na Villa Evrard i Neuilly- 
sur-M arne. T e  pozycje wzięte w dzień z e- 
uergią, godną pochwały, zostały odebrane 
w nocy napowrót w skutek  postrachu, który 
ogarnął wojska francuskie, zaatakowane znie­
nacka przez Prusaków.

Przepędziwszy dnie 22, 23 i 24 na po­
tyczkach i na wznoszeniu okopów koło Dran- 
cy, wojska wróciły do Paryża. Rozkaz dzien­
ny naczelnego wodza oświadczył, „że opu­
szczenie rozpoczętych operacyj zostało spo- 
wodowanem przez silne przymrozki.’11 Term o- 
mometr nie spadł niżej 10 stopni. Ten roz­
kaz dzienny naczelnego wodza świadczył aż 
nadto, źe Trochu nie należy do tej rasy je ­
nerałów, którzy prowadzili niegdyś armie 
rztczypospolitej, przez r zeki  zam arznięte dla 
podboju Holandji, i wyczekiwali w śniegach 
Alp na stosowną chwilę do uderzenia na nie­
przyjaciele.

Na to wyznanie jenerała Trochu, P rusa­
cy odpowiedzieli nazajutrz bombardowaniem 
Paryża.

Wycieczka 21. grudnia choć nic nie zna­
cząca, powinna jednak krytycznie być roze­
braną z wszelką uwagą. Kompanie m arszo­
we gwardji narodowej były tam użyte po raz 
pierwszy. Próba ta  wykazała dowodnie wszyst­
kie wady, wykazane przez nas w sposobie 
uorganizowaaio sił Peryza, dowiodła zarazem, 
źe bataliony gwardji narodowej przedstaw ia­
ją  doskonałe żywioły dla formacji armii, ale 
że nie mogą w żaden sposób być uważane 
jako siły, mogące manewrować w wielkich 
operacjach wojennych.

Można więc dzisiaj, nie będąc nawet pro­
rokiem, przepowiedzieć, ie  wszystkie przed­
sięwzięcia tego rodzaju zostaną bezskuteczne- 
mi, jożeli nie zostanie przeprowadzoną zupeł­
na reorganizacja sił Paryża.

Zostawiwszy to wszystk), cośmy pow ie­
dzieli, wypadnie, że jenerał Trochu, nie u 
m iał wyciągnąć najmniejszych korzyści z o- 
gromnych środków, które miał do dyspozycji 
dla uorganizowania sił imponujących. Z dru­
giej strony, przez bezczynność i przez przed­
sięwzięcia bez celu i bez jędrności w wyko­
naniu, zniechęcił żołnierzy i zasiał ziarno 
zwątpienia w sercach mieszkańców Paryża, 
niedawno jeszcze pełnych heroicznego entu­
zjazmu.

Ale pomimo takiej wielkiej liczby popeł­
nionych błędów, pomimo całej trudności dzi­
siejszego położenia, my nie wątpimy jeszcze 
o ostatecznym rezultacie tej wojny. Nie sza-

spoty, nie mitraillezy-, ani ogień gregorjań 
ski dują zwycięstwo, ale i d e e .

Nieeh Francja stanie na wysokości za ­
sad 1792 r., które reprezentują postęp, cy­
wilizację i wolność Europy, a nie będzie i 
nie będzie mogła być zw yci^oną. Losy woj­
ny mogą się na jej niekorzyść obrócić, nowe 
nieszczęścia mogą jeszcze na nią spaść, P a ­
ryż może nawet upadnie —  z jenerałem  T ro ­
chu wszystko jest moźebue —  ale niech rzecz­
pospolita wytrwa a zostanie zwycięzcą.

Niech wspomnienie niedawnej wojny A- 
m eryki o jej całość będzie dla F rancji za­
chętą i przykładem.

Stany północne zdradzone przez mini­
strów i jenerałów, popierających niewolę, by­
ły bez broni, bez armii, bez jenerałów . N ie­
przyjaciel był już pod W ashingtonem, a flo­
ta oblężoną w zatoce Jam es. Sprawa jednak 
wolności zwyciężyła nad wszystkiemi prze­
szkodami. Usiłowania pojedynczych obywateli 
były przez rząd wsjmmaganemi, powoływano 
wszystkie zdolności i doświadczenia, szukano 
ludzi, nie pytając o ich narodowość, ani o 
ich pozycję *). Potrzeba było zdolnego jene­
ra ła  postawić naprzeciw Jacksonowi i Lće- 
mu — szukano go w ięc: Mac-Dowel nie by ł 
dość energicznym, posti.wiono Mac-ClellauTt, 
na czele arm ii; tenże począł zanadto poka­
zywać pazury wojskowe, dano mu za sukce­
sora B arnsid’a. Burnside przegrał bitwę ppl 
Frideriksburg, Hooker otrzym ał dowództwo. 
Hooker ustąpił nakoniec miejsca Grantowi, 
który zwyciężył, temu samemu Grantowi, k tó­
ry był tylko kapitanem  na początku wojny.

Paryż 27. grudnia 1870 r.

*) Ja ro sław  Dąarowski zam ierzał wydać kry­
tyczny opis wielkiej wojny am erykańskiej. Zape­
wne pozostały po nim kartk i tego jflż rozpoczę­
tego dzieła. Wiadomo zaś, że w Genewie roku 
1868  wydał dzieło p. t. „Krytyczny rys: wojny 
1866  w Niemczech i we W łoszech" z mapami
i .planami. Cena frauków 5. Głóffny Skład w 
księgarni Śeyfarta i Czajkowskiego we Lwowie.

(P rzyp . red .)



•praw*. D r. Smolka złożył piozydjum , a p. 
W idmann wicejnfiześoąkyo? Oprócz tego .3 /'ajqą 
ków wydziału w ystąpiło (Romanowie*, Lubiński, 
Stedyecki). P izedb:ę wzięto więc w /bó r Lowage 
W ydziałn .  uchwalono, że W ydział niema wy­
bierać stałego prezesa i wiceprezesa, l6ez każdy 
członek W ydziału ma kolejno przez jeden miesiąc 
przewodniczyć.

Równocześnie w stowarzyszeniu „G niazda" 
odbywał się obchód rocznicy pow stania listopa­
dowego. P an  Romanowicz m iai wykład o po 
w stania Listepadawbm a potem deklamowano po­
ezje Ujejskiego i śpiewano.

Niedawno donieśliśmy, że aresztowany i pod 
- śleaztwo wzięty ju b ile r  tutejszy, pan Strzelecki, 

jako podejrzany o oszustwo pupelnione przez o- 
kradzenie własnego sklepu, wyrokiem sądu uwol­
nionym został z pod śledztwa, gdyż sąd nie zna­
lazł żadnych poszlak zbrodni, a zebrane przez 
policję i pi.zecUtav.ione sądowi, okazały s.ę myl- 
nemi. Pan Strzelecki wytoczył proces karny 
przeciw panu S. o oszczerstwo.

Niedawno również zastanowiono śledztwo z 
b raku  wszelkich poszlak propinatora tutejszego, 
jako podejrzanego o kradzież. I  w tym wypadku 
policja na mylny trop swemi doniesieniami i 
podejrzaniam l wprowadziła sąd, iż uwięzić kazai 
pana J a n a  K ajrera, p rze i cztery mi3s;ące trzy ­
m ał go w w ięzien iu , i bez przesłuchania n a ­
wet, gdy poszlaki okazały się fałszyw e, wypu­
ściła  na wolność. Ale dla czego to się stało 
dopiera po czterech m iesiącach? Któż w ynagro­
dzi pokrzywdzonemu zm artw ienia jego i rodziny, 
zniesławienie i s tra ty  m aterjalne, z powodu d łu ­
giego uwięzienia doznane? W podobnych wy­
padkach pow inna policja postępywać ogięduiej 
niż d o tą d , a sąd sprężyściej śledztwo przedwstę­
p n e  przeprowadzać.

Od mieszkańców z Zielonego otrzym ujem y, 
zażalenie, i ’’ tam w nocy policja nie odbywa ża­
dnego patrolowania. Z duia 2'ć na 30 . lis to p a ­
da banda pijsUów koło północy w ypraw iała piżoz 
godzinę b itk i i krzyki, tłuk i*  do okien, zaś koło 
l r / s godziny w yłam ała z w ielką forsą dtuwi 
w parkanie pod n r. 51 zapewne w zamiarze ja ­
kiej kradzieży, czemu przeszkodziły jednak psy 
dwa i warte w przyległej iabryce zapałek.

Z prowincji otrzymaliśmy liczne korespon­
dencje. N iektóre są tak  obszerne, iż ich niepo­
dobna umieścić w całobpi. Zrobimy więc wyi iąg 
z tych Óćbfeisponaencji, i podamy w jednym z n a ­
stępnych numerów.

W czorajszej nocy o godzinie 2. spustrzegł 
żołnior* policyjny, stojący na posterunku na ta r ­
gowicy zbożowej, człowieka leżącego na  ziemi. 
P rzy  U iżjzem  zbadaniu przekonał się, że czło­
wiek ten n ie . żyje. Ciało oddano do szpitalu , i 
zarządzono dochodzenie, kto był ten człowiek 
który sądząc z powierzchowności, naieżał do klasy 
wyrobników.

Przedwczoraj popołndm u, jadąc  dorożką 
przez plac M arjaeki panna D., zgubiła biauzo- 
letkę złotą z ciemnym kamieniem wartości 5 0  ztr.

Z  otwarciem kolei żelaznej do Podwoło- 
czysk powstało kilka nowych ekspedycji poczto­
wych, Których dyrekcja pcczt dotąd nie podała do 
wiadomości publiczności." Zaniedbywanie eiętego 
urzędn, weszło ju ż  w przysłowie; nowym dowodem 
togo i powyższe spostrzeżenie.

N a zgrom adzenia technicznego towarzystwa 
w piątek dnia 1 grudn ia  będzie m iał .ądczyt p. 
dr. Rodecki: „O zdrowem utrzym yw aniu pomie-
szkań ludzkich w ogólności, a  budynków szkol­
nych w szczególności. Posiedzenie towarzystwa 
o godzinm pól do 6 wieczór w sali ratuszow ej.

W stęp wolny.
—  W  W arsea rie  z dniem każdym wzrasta 

in ch  literach ’, D onyszt znów o m ającej tam po­
w stać gazecie" S zc zo ta .

—  Walne zgromadzenie o d d z ia ło w e  Tow.
pedagogicznego odbędzie się dnia 3. grudnia (w 
niedzielę), w wielkiej sali ratuszowej o godzinie 
10 . przed południem.

Porządek d z ien n y ;

1)  Odczytanie protokołu z ostatniego w al­
nego zgrom adzenia; 2 )  Odczyt p. b wiechiy t J a k  
należy wyjaśniać ustępy do czytan.a przeznaczo­
ne; 3 )  Sprawozd. o biu lio te.e; 4 )  B iłam  m iesię­
czny funduszów; 5 )  W nioski członków oddziało­
wych.

Z Zarzedu oddziałowego Tuw pedagog.
Lwów, 28- listopada 1 871 .

JjHr. SamoleuKes T. Rternal
sekretarz.

—  Otrzymujemy następne pismo z prośbą 
o um ieszczenie: R ada m iasta Tarnow a przezna 
czyła z swych funduszów kwotę 3 0 0  z łr . na 
przyjęcie uczestników V I. walnego zgrom adzenia 
Tuwarzystwa pedagogicznego, i p rzes ła ła  przez 
tam tejszy zarząd oddziałowy zaproszenie do za­
rządu głównego Towarzystw a pedagogicznego.

Zarząd główny tern chętniej przyjmuje to 
aaproszenie, o ile że przyszłe walne zgromadze­
nie tego roku w zachodniej części k raju  ma się 
urządzić.

Szóste przeto walne zgromadzeń; a członków 
Towarzybtwr. pedagogicznego odbędzie się w Tar­
nowie, o czom mamy zaszczyt zawiadomić cz łon­
ków Towarzystwa naszego.

Z zarządu głównego Tow. pedag.
Lwów dnia 28 . lis to p z la  1871 .

Świechło, sekretarz.

— Cholera. W edług doniesień nam iestn i­
ctw a, od 16 de 23  listopada r. b. nie pojcw ila 
się cnolera w żadnem dalszem m iejscu , io tn .a la  
za# w 6 m hjscowoćciacłi powiatu H usiatyósm e­
go , B rodzkiegu, 8 k a ł> it ie g o , Zlocz-wskiego i 
Bocz icklego, gdzie prp , by i o 151 chorych Da 
ch d erę  do pozostałych 117  chorych, z których 
v yzdrowiało 1 2 9 , um arło 5 6  a  pozos»alo 63 
chorych.

—  tta flro fty . Za o ca len ieJad k i tonących u - 
dzielilo c. k Nanjuestudć-wo nagrodę ] ieu tę łną  
w kwocie l b » I r .  M ic k o w i Wójcikowi z Łę- 
kuw cy w powiecie W adowickim i Piotrowi Ostał - 
kiewiczowi z- Lw rczow a powiecie Tarnowskim.

—  Poczta l\V0 W8 kn- B ądź Łaskaw zacią­
gnąć znowu do aw ego „schw arzenbuchu" j e d e n
z grz*chóf[ głównych głównego o. x. unzęda
pocztowego we Lwowie.

W Wkutomo pewwwctmie, ie  pociąg osobowy 
**» & zatem i  poaftki pocziowe w tym
pociągu, znajdujące się,--po .godzinie 7 i pół z 
rana prtyifhodzą Pp. księgarze 'i hapey, Jrtórzy 
r*t:zy i  za granicy, aby prędzej nadeszły, pocztą 
sprowadzają, etn.wiują je  dopiero po południu

z następującej przyczyny. Uwiadomieni reoępiss 
mi o nadejściu posełek, spieszą czourprędzej na 
komorę, chcąc je jak  najrychlej odebrać, by sza- 
Downym gościom swym, którzy na zapisane rze­
czy z niecierpliwością oczeknją, zadość uczynić. 
N iestety, tak nie jost. Z poczty przywożą, a 
właściwie ciągnie jak iś 70  letn i starzec (do tej 
ekspedycji od początku je j istnienia przeznaczo 
Dy) paczki pocztowe ' w drabiniastym  (z każdej 
strony po 4  tylko szczeble) wózku o dwóca ko­
łach , a na przekór deszczowi, lub by się paezki 
te po podróży odświeżyły, wózek nie nakryty; 
spadnie tam przez szczeble jak a  paczka w błoto, 
zbloconą podejm uje, wrzuca na  iuue i wlecze 
tak  z głównej poczty na komorę od lO tej (?) 
do 1 0 3/4 (nieprzesadzam), wraca się potem po­
wtórnie by zabrać pozostało paczki, któro się 
naturalnie, do tak małego wózka zmieścić nie 
m ogły , lub któro umyślnie ów 3tarowina zosta­
w ił, wiedząc, iż jego nadwerężone siły  Die podo­
ła ją  zawieść wzysikie razem. Trw a zuowu ze 3 
kwandranse. A,anim w.ęc kolo godziny l l Y a i  
poselki, któro na prowincję odeść m ają, p . arnts- 
diener poczt rozpieczętnje, a po dosladnem  przez 
pp. urzędników na komorze przegląduieniu, zno­
wu zapieczętuje (do togo dodać muszę, że p rzy ­
patrzyć się tylko ja k  teD p. am tsdieuer pakuje, 
to pożal się Boże) to zapowiada już zegar n 
0 0 . Bernadynów 12stą , znak chwilowego od­
poczynku i s ił pokrzepienia, a strony nacze­
kawszy się pizez dwie godziny —  ja k  przyszły 
tak  odchodzą —  i czekać muszą do popołudnia 
do 3ej —  a 3— 4 prawie zm ierzcha s ię , stra  
ciii więc czas J — a czas to p ien iądz .. Za k a ż d ą . 
odstawioną paczkę z poczty na komorę płaci się, 
jak  świadczy za każdym razom reuępit — czyż 
za własne zapracowane pieniądze zam iast dogo 
dności i korzyści ma się tracić i n iby to o l a ­
skę form alnie ż e b r a ć ?  U prasza się zatem, c. 
k. urząd pocztowy raczy postarać się jak  n a j­
prędzej o wóz zamykany z d eb reu  ijjikryciem, i 
przynajmniej . .o jednego konia, toiu jednak  nie 
sprawi c. k . urząd pocztowy stronom  n & d t - t 1 
p r z y s ł u g i ,  bynajm niej, w y p e łn i  t / f U  orffy) 
obow<ązek, który j.ui od .aaw un  d aw n a , wraz 
7 zaprowadzeniem w życie c ła , wypełnionym być 
ponininij

P rzy  tej sposobności muo mi będzio w yra­
zie zasłużone seideczue dzięki pp. urzędnikom 
na komorze do eKspedycji posełek należącym za 
ich wzorową i bezinteresowną k u etroonui przy­
chylność, którzy wczelkiemi sposobami s ta ra ją  
się, by każda z stron była w -jak najkrótszym  
czasie zaspokojoną. * ’ '

Ćwiczenia wojskowe w  domu obłą­
kanych. Jeden z dzienników węgierskich donosi, 
że w zakładzie dla obi jkaaych w Lfcopoldifold 
zauważano pomiędzy mmej cierpiącymi wielką 
skłonność do wykonywania ruchów  i ćwiczeń 
wojskowych i zaprowadzono tamże prawidłowo 
podebne ćwiczenia. Wezwano r  tym celu sie r­
żan ta  od honwedów, który dwa razy w tygodniu 
przybywa ao zakładu i ćwiczy tamże, w wojen- 
nem rzemiośle około 5 0  obłąkanych, którzy 
nietylko z zapałem i radością temu się poddają, 
lecz na hasło bębna wykonywują zupełnie dokła 
dnie wszelkie ewolucje. Zaopatrzono nakład w 5 0  
karabinów drewnianych, umyślnie dla tych o b łą ­
kanych sporządzonych.

— Uczba lekarzy w Królestwie Polakiem.
W kiólestw ie polskiem ubecnio je s t lekarzy 6 0 i r 
weterynarzy 74 , aptek ■239, dentystów l a ,  fel­
czerów 1 2 82 , akuszerek 7 2 4  na 5 ,7 3 0 .3 6 9  lu ­
dności.

—  Ruch księgarski w Królestwie. W kro­
nice Tygodnika ilustrowanego wychodzącego 
w W arszawie czy tam y:

Niedawno jeszcze między wydawcami a p u ­
blicznością toczył się spór, którem u można było 
nadać ty tu ł angielskiej powieści Bulwera: „Kto 
winien."

Sprzedaż książkowa zupełnie prawie ustała . 
Publiczność skarżyła się na droży mę książek i 
tej droiyzuie właśnie przypisyw ała m ały ich 
odbyt; wydawcy zaś tw ierdzili, iż nie mogą ta ń ­
szej ceny naznaczać, najlepszej bowiem książki 
rozchodzi się tu ta j na jw yżej. paręset egzem plarzy
a więc żadnym sposobem koszta wydawnictwa 
niemogłyby być pokryterai.

Spór ten z ia ją  Bię. ,_bucuie rozstrzygnięty 
na  korzyść publiczności.

Najlepiej 0 tem przekonać mogą cyfry.
Todajemy j K więc tu t y  w przybliżeniu 

tylko, kontrola bowmm w tanich  razach je s t 
tru d n ą  i musitnj się opierać na tem, co naiu 
powiedziano.

Otóż dzieł Koizeniowskiego, k tó re  najpierw - 
sze sobie poczęły torować drogę, rozeszło się już 
podobno kilka tysięcy egz0mPlarzy.

Dzieł Syrokomli niedawno puszczonych w 
obieg, kończy się trzeci tysiąc. Bacząc na krótkość 
czasu, jest to już powodzenie bardzo św ietne, 
bezprzykładne praw ie i dowodzi szc/erej sym pa- 
tjl, z jak ą  publiczność pospieszyła korzystać ze 
wskazanej sobie możności przyjścia w pomoc 
wdowie i sierotom po nieodżałowanym poecie. 
N akla i  składa się z 5 ,0 0 0 , a jak  nas u p ew ­
niają ludzie doświadczeni w w jdaw uictw ie, 
wkrótce zapewue uędzie wyczerpany. Zamierzony 
więc cel w zupełności się osiągnie.

F redry , którego dzieła oprócz wewnętrznej 
swej wartości i niezrównanej popularności, "’3 * 
b ią jeszcze, równie jak dzj«ł» Syrokomli, n ie­
zmiernie nizką ceną, Sprzedano ju ż  podobno I

4O00t~egzemplarzy Ja k  nas zapewniane, c a ta ,
■edycja wynosi l t j .0 0 0  i nieme tro sk i, ażeby co 
z tego pozostało. Cw«zeoi, zdaje się, że wydawcy 
prędzej się pozbędą całego nak ład u _ aniżeli spo­
dziewali się nawet.

Sprzedaż dz;eł K raszew skiego, kończy się 
już drugi tysiąc.

Zdaje się, że te cyfry najzupełniejsze dają 
zaprzeczenie licznym zarzutom obojętności, jak ie  
w ostatnich czasach publiczności naszej czyniono. 
Szło tylko o wynalezienie drogi pośredniej i na 
tę  natrafiono w łaśn ie ."

— Wiadomości literackie, naukowe, ar­
tystyczne i społeczne. W  mieście Płocku nad 
W isłą  w Królestwie Pulskiem położonem, zawią 
żuje się jak  donosi „W ędrowiec" stowarzyszenie 
„U l" złożone z ko Diet. Ma ono na ceiu uorga- 
uizowanie zakładów dla kobiot m iłujących pracę. 
Przydałoby się takie stowarzyszenie i n nas we 
Lwowie i w Krakowie.

—  We wsi Wiklowie pod Kłomnicami w 
Królestw ie Polokiem, istnieje kolej przenośna b a r­
dzo pożyteczna w gospodarstw ie.

—  W  Moskwie wyszedł drugi tom ważnej 
puDiiKaoji nistorycznoj dc dziej'ów carowe., Elż Die­
ty  p t. „Arcliiw kniazia W oroncowa.“

—  W Pradze wyszedł kieszonkowy „Słow nik 
polsko czeski" ułożony przez J .  B . Postranokie- 
go. Przydałby się nam także słownik pobko- 
rum uński, dla licznych stosunków jakie mamy z 
R um unią. Którykolwiek z rodaków zam ieszkują­
cych Rumunię, powinienby się podjąć ułożenia 
takiego słownika.

—  Nakładem  księgarni Józefa K aufm ana w 
W arszawie w yszły . „K alendarz premiowy nu rek 
1 8 7 2 ;“ „Kalendarz satyryczno-hum orysiyczny u ło ­
żony przez Muchę" i „W iązanka dla młodego 
wieku" rok drugi, zebrana i .edagow aua przez 
J a n a  Chęcińskiego.

— - J a r  T ańsk. w y ą a l’p rzgkud  W iktara  a*i- 
gu „H an  z Is la a d ji."  W „zys.zie praw ie ceiniej- 
fM  tog* t  najanakomitozog,
r r ih w s f t ig i r  poJty, n a m j ju ż  "trńm óżoae na jęta 
zyk polski, nie wszystkie atoli przekłady są do- 
Dre i w ytrzym ują krytykę. Nie byłoby zdaje się 
rzeczą zbyteczną, wydanie wszystkich przetłum a­
czonych utworów W. H ugo, w jednym  zbiorze. 
Ci co nieznają francuskiego języka a chcieliby 
się zapoznać z muzą wygnańca w Je rse j, muszą 
szukać p o k ła d ó w  jog o po różnych czasopismach.

—  Donosiliśmy o samodzielnej a bardzo cen­
nej prąoy d ia , Oskaik* Fabiana, nauczyciela przy 
reftejszej !szkoie reainej, KtOrs wyszła we Lwo­
wie p. t. „O zbbżnuśc; i rozbieżności szeregów 
nieskończonych,* dzisiaj dowiadujemy się o dru 
giej rozprawie młodego uczonego, k tóra wyjdzie 
w drugim  tomio „R ocznisa Towarzystw a techni­
cznego lwowskiego" i w osobnej odbitce p . t. 
„U ginanie się św iatła i długość fa l“ na p odsta ­
wie źródeł opracował i ułożył systematycznie dr. 
O skar Fabian. D r. Fabian  jest uczniem uniw er­
sytetu  warszawskiego, który w jd a ł także już dzi­
siaj głuśuego a baidzo znakomitego m atem atyka 
Gosiewskiego bawiącego w Paryżu. „Pam iętnik 
towarzystwa nank ścisłych w P a ry ż u ,"  który 
świeżo opaścił prasę, '•edagowany przez Gosie­
wskiego, zawiera pomiędzy innem i prace óego u - 
czouego młodzieńca, po którym spodziewamy się 
wielkich dla nauki korzyści.

— Znany dobrze Rumunom Stronsberg ma 
‘ jr tł  orroją literaturę . Vv d rng iim  w ydaniu wy­

szła teraz b ro sz u ra : „D r. S tronsberg und soine 
Ingenieure. Der W erth  ihrei Bauten und die 
beschatlenheil des yorhandenen Eisenbałmnc.ate- 
ria ls m Rum unien von L . B ratisch. Berlin 1 8 7 2 . 
V erlag von Eugmi G rośser."

—  Wykaz zmarłych csód do 27, Hsw-
pada. W incenty Schram , brow arnik, la t 6 7 ,  na 
apopleksję. Adam Łohocz, prppinator, la t 6 0 , n« 
gruźlicę. Marya Jaw orska, zarobaica, la t 6 6 , na 
raka. Ja n  W nłoszyński, zarobnik, la t 56 , na 
raka. Tekla W asyliszyn, zarobnica, la t 4 8 , na  
zapalenie płuc. J a n  Szponajło, zarobnik, la t 37 , 
na słabość B rłgcha. M arja Petrasziayk, zarohn i- 
ca, la t 56 , na porażenie mózgu. Joanon N adyb- 
ska, zarobnica, la t 4 4 , na suchoty. A.nwlm L a- 
skuwska, sierota, ia t 5 , na. zapalenie płuc. Ma­
rja  Żółkiewska, córka szewca, 1. 4 ,  m . zapalenie 
mózgu.

30 . pazaziernika 1871. 1. Dywidenda w yp łaco­
na w czerwcu za rok pierwszj czynności 15 p ro ­
cent. 2 Członków zapisanych do dnia 30 . pa­
ździernika r. b. 3 2 9 . 3 . Zasubskrybowanc udzia­
łów za Sume 7 6 .0 0 0  złr. 4 . W płacono gotów­
ką na uaziaiy 3 5 .1 6 6  z łr  31  c. 5 . Przychód 
kasowy od 1. m»ji do 30 . października r . b. 
8 0 .8 2 0  z łi .  4 2  c. 6 . Rozchod kasowy od 1. 
maja do 30 . październiki: 7 6 .778  z łr . 8 5  cent. 
7. Gotówka w kasie na dniu 30. paźdzm rnika 
r. b. 4041  z łr . 57  c.

U w a g i .  D ywidenda, jak ą  wypłacono cz łon ­
kom od złożonych kwot na  udziały, zapew niła ka­
pitaliście z tuczny dochód, bo 15 zrr. ud 1 0 0  z łr ., • 
lub 150  od 1 0 0 0  z łr ., —  iub 1 5 0 0  z łr. od 
1 0 .0 0 0  zlt.

Również daje ona możność chcącemu u sk ła ­
dać su lie  znaczn_, fundusz, uskuteczni to zapo- 
mocą nader maiej stosunkowe w kładki

J e s t bowiem izeczą ła tw ą  do obrachow ania 
że wlouywszy 100  złr. i nieodbierając przez p s ’ 
wien czas tak  znacznej dyw idendy, lecz dopisu­
jąc  ją  Jo  k ap ita łu , po 5  latach zdwajam y p ra ­
wie takowy, i  ta k .

10C z lr . po 5 latach stanowi około 2 0 0  z łr .
» „ 10  „ „ „ 4 0 0  „
> i i i  15 „ „ „ 8 0 0  „
» !- 20  „ „ 1 6 0 0  „

Ktoby w łożył 1 0 0 0  z łr dla r «dobnej ope 
racji finansowej, łatw ym  sposobem przyszedłby 
do znacznej sum y ukołe 1 6 .0 0 0  z h .

Gdy zarazem zwróduny ns. to nu  agę, i j  
posiadany k ap ita ł m oi, eyć podniesiony każdego 
raku za pólrocznem wypowiedzeniem, śm iało m o­
żna orzec, że podobnych korzyści żaden Bank 
dotąd niepizedstaw ial.

b) O s z c z ę d n o ś c i : N a  wzói kas oszczędno­
ści i innych banków przyjmujemy wkładki m a  sj- 
sze i  większe do oprocentow ania opłacając :

6 procent rocznie za 8-dniowem wypowie­
dzeniem ;

7 proeent rocznie za 30-dnw wem  wypc- .
leniem .
Za w yplacaiuośt tatowych gwarantuje nie 

tylko kap ita ł wpłaounych i subskrybowanych u- 
działów, lecz zarazom cake Towarzystwo solidar­
nie. Zwracamy więc szczególniejszą na mor u • 
wagę drobnych i większych kapitalistów.

c) P o ż y c z k i .  Cc do pożyczek, to udzie­
lane byw ają na term in trzoch m ie s ię ./ ,  albo też 
do spłaty w term inach tygodniowych, miesię­
cznych lub kwartalnych w ciągu roku, na we­
ksle lcb  zastawy.

Brzy pożyczkach wekslowych daw anych w ła- 
ścicislom dóbr, domów, kupcom, urzędnikom i 
przem ysłow com , żądany je s t odpowiedni po­
ręczyciel.

W łościanom wtedy byw a.ą pożyczki p rzy ­
znaw ane, skoro pięciu z nich z pracow itości i 
zamożność:’ znanych wspólnie takowej żądają  i 
odpowiedni skryp t dłużny nccaryalnie zalegalizują.

d) A j e n c j e .  Dla dogodności członków 
B anka zaliczkowego, Kom itet postanow ił założyć 
takowe w Storuźydcu i w Radowcacn, a  nastę­
pnie i w innych miejscowościach.

D yreŁ ja .
W chwili kiedy jedna  z najw ażniejszych 

kwestyj na polu ekonmnicznem je s t obmyślenie 
odpowiednich środków łączących k ap ita ł z prac# 
w celu przypuszczenia ostatniej da udziału w 
korzyściach, jak iś  do ąd osiągał tylko pierwszy, 
i  ogłossonego wyżej spraw ozdania Bukowińskie­
go Towarzystwa zaiiozlrowegc w Uzerniowccmh, 
przekonujemy się, o ile zakład  oparty  na tej 
zasadzie, po półrocznej czynności, to je s t od 
chwili zaioźonta, potrafił się rozwinąć, jak  n ie ­
mniej jakie dało korzyści swym członkom.

N ajlepszym  dowodem jak  świetne in teresa 
zakład ten  robi je s t to ,  że Dom Zleceń Rolni­
ków w Ozeruiowcach, już dzisiaj to je s t na szesć 
miesięcy naprzód eskontuje dywid*ndę od udzia­
łów w czerwcu 1872  dopiero przypaść p o jącą , 
płacąc 12 złr. od 1 0 0  złr.

Gospodarstwo przemy ai i  handel.
— OsWitjCiflT 2 9 . lis t. N a dzisiejszym targu  

było 193  wołów, 8 0 0  do 9 5 0  zir. para. B ła- 
cono za cełnar 3 2  do 3 4  z łr. Wszystkie sprze­
dane. Wolińąki.

—  BukowlAskid T ow arzystw o ożyli Bank
Zaliczkowy W Czerniowcach. Komitet zarządza­
jący : P reze s : Autom baron Gostkowski, szef 
i właściciel domu Zleceń rolników. Vice-Prezes : 
K rzysztof Jakubowicz, właściciel dóbr. K ontro­
le r :  dr. F raaciszek U rbański, adw okat krajowy. 
Zastępca kontrolora : L lm an d  M łodnicki, p ra -  
w lik, S karbnik : dr. Ju lian  Dylewski, lekarz.
S ekretarz: J a n  Dylewski, c. k. adjunkt. Z astęp­
ca sek re tarza : Ju lian  N aganowski, c. k. adjunkt. 
Członkowie w jd z ia lu : ks. Stefan Dembiński, w ,-, 
kary. Jan  Gramski, właściciel dóbr. J a n  K a­
sprzycki, właściciel domu. U eksauder E loduioki, 
właściel domu. Karol Klein, właściciel domu. 
A lojzj Smerekowski, właściciel domu.

i) P r z ó g ^ ą d  c z y n n o ś i  od 1. m aja do

Oatainie itaaomośoi.
^ ■ ■

Z. Wiednia dowiadujemy się, że z roko­
wań m iouterstw a z Polakam i okaza'o się, 
rf fes. Auersperg związany je s t co do G ali­
cji ucLwałamr owego zebrania ueutralistów, 
na którem  postanowiono popierać uuaister - 
stwo jego, i dlatego nie może się zobowiązać 
do wniesienia ugody galicyjskiej do Rady 
państwa. Przypomną, sobie czytemiey nasi, 
że zaraz wtedy z niedokładnych dziennikar­
stwa wiedeńskiego doniesień o sprawie gali­
cyjskiej z tej konfeiencji, wypowiedzieliśmy 
domysł, że centraliści nie zgadzają się na 
program, który przedstawił im ks. A uersperg 
co do sprawy galicyjskiej, lecz. że uchwalo­
no otwarcie p-zbciw ugodzie, dla niezrażania 
Polaków, korony i m inistra spraw zagrani­
cznych, nie występywać, tylko w inny sposób 
rzecz całą  udaremnić. A tym sposobem jes t 
odesłanie Polaków do Rady państwa. W ido­
cznie ks. Auersperg i inni ministrowie p rzy ­
jęli tę  uchw ałę ccni,ralistów, i dlatego nie 
mogło przyjść do porozumienia między min; 
sterstwem a  Polakami.

M inisterstwo ma zamierzać jeszcze ra t  
sprosić na konferencję centralistycznych po­
słów, w nierównie większej liczbie ja k  po­
przednio, i jeszcze raz im tę sprawę gań*

Lwów, z Izby baudlowej 
dnia 29, listopada 

I I .  ALcJe n  -sztukę- 
Kolej gal. £  irola L> dwika 

„ Lwjw.-Ozern. jassT 
Banku kip. gal z wpł. 5 0 /o 

„ krajów, z wpł. 40°/„ 
I I .  L iśty  zast. za 100 zł. 
Tow. ktod. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal 4” s W. a. 
B iku lupot gal. 6°/?
Gal. zakl. kred. włość.

[I I . Obligf za 100 i f e  
lndemnizacyjne galic.
Poi. glod. z r. loófi po 7“,„ 

i t l  Monety.
Dukat holender iki 
Dukat cesarski 
Napoleonów 
ijó l taiperja’- i  isyijki 
Raoel rosjjik: jrebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

7Tleae& d. 28 listopada 
  i iPapteTj pBńttWte

&% r u ta .  -l kr. w. «.
,, n ■ i, srebrem 

P o żreu a  Oih t  r. 1839

płacą ItadAia
złr. wal.

26!) 00 
170 00 
124 oo 
00 00

83 00 
73 75 
88 70 
śO 60

75 60 
00 00

5 M 
5 53 
9 24 
,9,4:

■ 1 84 
1 59 
1 74 

116 25

59 !0 
67 90 

z88 50

261 00 
171 00 
12S 50 
64 .00

83 65 
74 i6 
89 500 
91 jfit

79 10 
00 00

5:69 
9;«0

8
1 90 
1 6C 
1 75 

117 m

68 1-) 
289 51

Pożyczka loter. z r. 1854 
,, „ !i IdbO

„ podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemnk. gal.

buków. 
Ahoje bauhow r.

Aagio-austrj ac’"  e 
Centralny; banh 
Eyed/towy zakład 
Frąp o Aastrj&ekio 
Gi ’lic. dla handlu i przeiu.
Genoralbank
Hipoteczny nauk galicyj»ki 
Krajowy bank gaUcyjf;ki 
Naród u wy bani anstrjacki 
Vorainabaak 

Akcje piwmyslow:*'- 
Budownicz. Toitarz. austf 
Borysł. Petrol. Comp- 
F o n tp 1:. Hand. Grestdh 

Akeje Kolejowe- 
Alfdldzka 
Karola Ludwik*-

taf«aa 1*1104

plac^lżądają 
S r. wal. a.

y ; 'T Ó ~ 3  00 
yjO 60,100 80 
i42 0^| 142 50 
000 OOj 00 00 

ńO ta l  00 
75 25 75 75 
72 75 73 25

286 „00 286 50 
55 00 57 00 

307 20,308 50 
)27 60,128  00 
uOO 00,100 00

96 OO1 91 00 
000 00.000 00 
00 00 00 00 

814 00 815 00 
105 50 106 00

91 90 
uU 00 
31 W

184 OC

92 10 
00 00 
32 50

184 50
264 00  262 00
jUM oo 
J 12 ŁJ

ano 00

Lwowsko-Czorniow. Jassy
Rudolfa
Hiedmwgroćzka
Staatsbalm
Południowa
Tiamway wied.
Łupkoweka
Węgierska półnorui Wsch.

,, wschodni'
L isty  zastaw ne.

Galie, bank hipoteczny 6 / 
Bani wiościansL. galicyjski 
Tow. krtd. ziem. gal- 4” „

Bank nar. austr. &*,0 m- *■ 
5°/0 w.1 a

Bodeaeredit w srebrze 5°/„
., W. *- 5°,; ■, ;

Kol. obi. s  5° „
(wol. od i  d., pro- »rebr.)
A lfbldzls kolei 
F  rdyn-nda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ ,  u  186. 
Lwów -Cierń, Jas. * r. 1867 

•  i l I L u s .

169 75|17o 25 
166 25 166 76 
177 CK1178 00
393 -00 394 00 
200 00 800 20 
■2Q8 (/1228 5o

912 75 Bu uttk

płacą lżądają 
złr. wal. a.

16.: 23 
164 60
87 10

88 Ul 
3 0  50 
73 00 
83 00 
96 50 
)2 00

104 re i 
86 W

9? 80 
105 75 
105 40 
100 50 

90 00 
84 70 
90 60

163 50 
i 165 00

87 3'.)

83 00 
90 75 
75 00 
83 00 
97 00 
92 50 

104 75 
*T  00

93 00 
m  25 
105 50 
101 00 
9C 50 
8Ś 
9C

Siedmiogrodzkiej 
r#iudaiawej kolei 
}Państwowej kolei

■/ podat. prot srebr.) 
.» . zach .dnia 

FI* aiety nowa 
(iO°/f podat., prot. w. _) 
SUtiety dawna 

F .rdy  „anda pólnocn. m. k.
» a P ap ie r j le te ry in e

Losy Zakłf iu  kredytowego
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglem-h 
hr I a t fy 
kt. Salm 
hr. 8 t. Genois
ks WindischgrŁtz.
W ildsteiu 
k t  Klary

30 101 90 05 
1)1 5041* 75 
1.35 75jl36 25

»
»
*

»

w

.JHwtsy (3-miwięczne.)
E Hiiłrarg luO n ark. b. 
r * j i  10C LanJ

10 r t  sitar.
105 H  ÓL w p . Nj A branki.

p ł * i ądają
złr. wal a.

96 80 
UOO O,

96 75 
91 50 
88 00

188 50 
14 uO 
2i uC 
14 uu 
2" 00 
41 75 
31 50 
33 'X 
21 00 
36 UU

97 OC 
000 00

ST 50 
92
89 Ot

189 00 
16 OO 
26 00 
19 CIO 
29 Go 
42 50 
32 00 
Su 00 
22 00 
38 (JO

cj^k* przedstawić. Zapewne ministerstwo 
przcdłDŻy im kłopotliwe polecenie, w którem  
rząc’ i p artja  jego się znajduje * powodu 
zerwaniu rol owań z Polakami, a  jaszcze kło- 
potliwsze, jeźli galicyjska delegacja nie po­
jawi się w Radzie państw a. Tymczasem zaś 
rząd, co do Galicji, ma zostawić wszjstko 
in  statu quo.

Dzienniki centralistyczne dla uspokoję 
nia obaw swych czytelninów ciągle ich zape­
wniają, ze Polacy ani myślą o niejawiemu 
się w Radzie państwa, że sami to oświad­
czają. Tymczasem nchwała delegacji naszej 
zupełnie co innego mówi. P rzyjdą do Rady 
państwa, jeźli ministerstwo zobowiąże się do 
wniesienia ugedy galicyjskiej, i zrobienia z 
niej kwestji gabinetowej, a nieprzyjdą nie- 
Ławodme, jeźli m inisterstwo tego nie uczy­
ni. Sfery decydujące i ks. .Auersperg wiedzą
0 tem dokładnie. I  temi to uchwałami kon­
ferencji delegacyjnej usprawiedliwiał hr. W o- 
dzicki nieprzyjęcie swe posady m inistra, sko­
ro ks. Aueisperg do wniesienia ugody gali­
cyjskiej nie zobowiązywał się.

Z postanow.enia utrzy manis, co .do Ga- 
icji status guo dopokąd nie nastąpi nowa 

konferencją centralistow w tej sprawie, w y­
pływ , iż organ codzienny A uerspergf N fr. 
P*-' zaprzecza i dymisji hr. G<3uchow- 
_te g o ,  i mianowaniu Possiugera m inistrem  
alh Galicji, i rokowań om z Ziemiałkowskim,
1 ia u ia ro ii ,  ifjzwiązauia zejmu, w cgóie 
przedsięwzięciu jakiegokolwiek nieprzyja- 
z ‘dgo kt oku względem Galicji. Będziemy 
mieli w Galicji prowizorjum, k tóre  jak dtu- 
go potrwa jeszcze dziś me wiadomo. Może 
a? do przeprowadzenia wyborów w innych 
krajacib.

Telegramy Gazety Narodowej,
Paryż d. 3 0 . lisiopadr* Przybył 

tu p. E eu sf; dzisiaj udoje się do Wer­
sale na obiad do p. Thiorsa J u t r o  wie­
czór wyjeżdża do Londynu.

Rzym  d. 30 . listopada. Izba wy­
brała Mordiniego i Pisanellegt na wice- 
prezyde iitów.

Londyn d. 3 0 . listopada. W edług 
donieBeó „ T i m e s ? * p a p i e ż  nie zamyśla 
opuścić Rzymu, memasz jednak nadziei, 
aby się pojednał z rządem włoskim.

Phryż d. 30 . lis to p ad a . P a ry sk ie  
dzienniki o g ła sz a ją  nap isany  wczoraj l i s t  
R ossela (skazanego na  śm ierć), w k tó rym  
przed śm ierc ią  sw oją zaleca stronn ic tw u  
kom uny, ażeb j n ie  m ściło się , jeź li k ie ­
dykolw iek przy jdzie do w ładzy .

Berlin d. 30 . listopada. Izba po­
słów wybrała Łennmgsena drugim wice- 
prezydeutem. Wniesiono liczue rządowe 
projekta do ustaw, między tem. zwinięcie 
funduszu skarbu państwa. W budżecie na 
rok 1 8 7 2  znaczne bardzo wykazane nad­
wyżki. w dochodach. Os .u i pół miliona 
talarów ina być użył ych na polepszenie 
płac urzędników, nauczycieli i profesorów, 
ua podniosieuie uniwersytetów i reformę 
podatkową.

ULtuiryt d, 30 . listopada. Guber­
nator Havanny doniósł, iż tam panuje 
wielkie wzburzenie z powodu skazania 
p^zez sąd wojenny S uczni medycyny na 
karę śmierci za  znieważenie cmentarz?. 
Przedmio’ ten ma być przedłożony R a­
dzie m inim ów .

Peszt d. 30. Lstopada. Posiedzenie 
Izby posłów. Odczytano list. Ar>drassyVgo, 
w którym składa mandat poselski, b a n ­
ka inte-peluje, kiedy przedłożony będzie 
projekt rero.-my Izby wyższej.

Tiszc stawia wniosek, aby minister­
stwo przedłożyło wszystkie Pogranicza Woj­
skowego tyczące się szczegóły, i dało 
wyjaśnienia, czyli wosec Kroacj: wy­
pełniono wszystkie przyjęte zobowiązania. 
Co ministerstwo uczyniło dla podniesienia 
materj?lnego i moralnego Pogranicza ? 
Eiedy ta część Węgier reDrezentowaną bę­
dzie w sejmie * Dopiero po tych wyjaśnie­
niach powinien sejm wełudzirf w o b ra d y  
nad budżetem Pogranicza. Potem lozpo- 
częJj się ogólne rozprawy nad budżetem . 
odnoszące się do finansowych kwestyj.

Pociągf kolejowe na stacji lwowskiej 
P o d r a u o z e .

(Podług, /.ogara lwowskiego.)
O d c b o t u .

do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
u „ 12  n 12  w ie r.z ir

P r z y c h o d z ą
zs Lwowa z Bród. iZ łocz. o g . 6 m. £ 3  wioczJr

» „ 2 „ 19  w nocy

86 7( 
45 li 

li*  75 
W  70

86 80 
45 25 

116 95 
98 90

Ltursa. w ie d e ń s k ie j  G ie łd y
z dim 30. listopaoa 1871 

godzina 2 run, 05 popołudniu.
» leueii. Akcja fran l o-austr. 132.30. Wę­

giersku kredy;. 131.25. Angło-austr. 286.60. 
Uniansbank 281.50. Kolei Karola Lud. 260.00. 
Kotaj siśdmiogr. 177.50. Kolei pohidn. 202.00. 
Kolej AIRids 184.50. Kolei Elżbiety 246.00. 
Koląj Iwowsko-CBemioW. 7 70.00. W ęg. Nordost 
163.25. Kolei północnej 2 l3 .7 5 . Kole- Rudolfa 
16L75. Węgierska Gstuałm 125.75. Indxmnizacje 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864J (jOO.OO. 
Cspesooienn : bardzo mocne,



Zapasy zimowe
Stary Nowy

Nr
23

poleca

j ^ r i H  a  n  <1 e  1
M  Karola
Bałłabana

podZlotym Kogutem ulica  
Halicka róg Wałowej:

100 beczułek
M o s k a l i

a 2 złr 50 ct.
7500 funtów

Powideł węgier.
1 fn t 22 ct. wag. wiedeń. 

Oryginalna beczułka 100 fnt. 18 zŁ 
4000 faulów

Bryndzy węg.
doskonałej, fnt. 40 ct.

M u s z t a r d a
kremska, 1 butelka 70 c. 1ji bu­

telki 35 ct.. V4 butelki 18 ct. 
1800 funtów

Maronów włosk.
a 24 ct. 

1200 funtów
M i o d

a 36 ct.
U

400 iuutów
Marmolady

włoskiej, a 56 ct.
, 20 beezek
S i e d z i

para — 1 ikrzak i 1 mleczak 15 c. 
Holenderskie, sztuka 12 ct. 
Marynowane, sztuka 12 ct.

Wielkie zapasy
Kawy

w każdym gatunku.

R o d z y n k i  
Migdały, 

Daktyle, Cykata
i wszelkie Bakalia.

Biszkoty angiel.
(Alberte), Quen, Combination,

Craknel, Osborn, Pearl 
mieszane i osobno w puszkach po 
2 i 8 funtów i pojedyficzo fnt 1.20. 

lOO sztuk
Andrutów

wanilowych, orzecho­
wych, czekoladowych 1.80.

Polecając mój skład ówieżemi 
towarami zaopatrzony, uw iada­
miam, ii  za opakowanie tych­
że na prowincję nic nie liczę, 
wyjąwszy słoje lab  b ary łk i na  ynokre 
towary po cenie kosztu. Szanownym 
odbiorcom za guldenów 50 od­
stawiam towar na każdą 
stację kole|ewową w Os* 
lieji franko, nie licząc nic 
za opakowanie. W ten spo­
sób towar przezemnio wysłany na 
pojedynczych stacjach kolei że la­
znych, nie przewyższa cenę, po ja ­
kiej go sprzedaję we w łasnym  h an ­
dlu we Lwowie. 3504 3 —?

L
M. A. Mezzani esl arriveP r o ­

tez seur 
demenre pour le  m om ent 
kovie.

a Leopol ct 
1’ łlotel dc Kra-

3 - 3

NAUCZYCIELKA,
mogąca udzielać wszystkich szkolnych przed 
miotów, języka francuskiego i muzyki, metodą 
p. H ikulego.— Bliższa wiadomość w Aadraini 
stracji Gazety Narodowej. 3597 1—3

\ v
Pierwsze ciągnienie 3. stycznia 1872

RONCYPIENTA
uzdolhionego, poszukuje notarjusz w mie- 
ście obwodowem przy kolei żelaznej za 
roczneia wynagrodzeniem 400 do 600 i 
złr. w. a.

Dowiedzieć się u Wiulm. Dra K o i- 
nela Hoffmana adwokata we Lwo 
wie. 3605 1—3

U z d o ln io n y  S u b je k t
do handlu bławatnego poszukuje u- 
mieszczenia. 3501 2—3

Interesowani PP. będą łaskawi 
udzielić, swej wiadomości pod literami 
A. B. Kraków Nr. 141. Gmina TH, 
TJlica Karmelicka Piasek.

HANDEL KORZENNY

MAGAZYN
towarów kolonialnych i wszelkich korzennych 

oraz H E R B A T Y  i W I N
wszelkich gatunków od najtańszych do najdobonij^szych!

różnych P R Z Y S M A K Ó W  i Ł A K O C I najwyszukańszych

ADOLFA MAŃKOWSKIEGO
we Lwowie, przy ulicy Halickiej N r . - ^ U ^ -  

poleca zapasy swoje szanownej Publiczności.
— —im — ao— — iiiim> ni ■

Sprowadzając zawsze w właściwym czasie wszystko, czego szan. Publiczność 
w podobnym Magazynie zażądać może, a chcąc i najwybredniejsze zadowolić 
ż y c z e n i a , p r z y j ą ł e m zasadę: sprowadzać towary tylko wy­
borowej jakości od fi*iu najpewniejszych -  tą  drogą 
idąc, pochlebiam sobie, iż pozyskałem uznanie niepodzielne wszystkich moich 
szanownych P. T. odbiorcow. 3 :)'5  4 —6

Dotąd nie miałem zwyczaju ogłaszać się przez pisma publiczne — szumno 
jednak sążniste anonse, zapełniające ostatnią stronnicę dzienników, doniesieniami 
o kolosalnych zapasach towarów po cenach oznaczonych, nifają- 
eemi na celu tylko obalamncenie dobrej wiary  
kupującej publiczności, powodują mię do przypomnienia się sza­
nownym moim P. T. odbiorcom tutejszym i zamiejscowym, tern więcej, że 
będąc tej Jesieni za granicą na pierwszych targach 
handlowych, pozawiązywalciu stosunki z nouemi 
firmami,* i skład mój uzupełniłem do tego stopnia, 
iż każdemu żądaniu zadośó uczynić jestem w stanie.

Przy wybovowej, pierwszorzędnej jakości towarów, ceny oznaczam stosunkowo 
najniższe, licząc jedynie na znaczny odbyt. — Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam i wyselaui niezwłocznie « M oćl/n»»#ol/i

Lwów 17. listopada 1871. A . MatiKOWSKI.
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LOSY TYROLSKIE
cztery ciągnienia rocznie z wvgraneini po

złr. S0.000, 25.000 , 12.000, 10.000 e t c . .
n a j m n i e j s z a  w y g r a n a  z ł r .  30.

Cena losu sir . 26  — do nabycia 11

Fryderyka Schubutha
3510 2 - 6  we Lwowie, Rynek 1. 45.

Ogółem tylko 50.00U losów
Tin 11 u iiiimiiiTTnn̂ irnrrmiirr Trnr  irfi^wiirnTmmur'iruiiTTriTWUUHHTTiiHiuninniim i n i n mi ■ nmmm
L. 5990 1871.
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Obwieszczenie.
C. k. Ministerstwo rolnictwa podaje ninitiszeai do 

wiadomości, że poniżej opisano ogiery zarodowe, za ozna­
czoną taksę puszczone będą podczas periodu do stano­
wienia przeznaczonego, do odstanowienia prywatnych k la ­
czy, a mianowicie:

c. k. stadninie krajowej w Badowcaeh.

F.A.MERRELLA l ljl

W E  L W O W I E
polec a. H erbat ę h i ń. ślą  ha urąg 

w.eaeóskp .

■'Yćf J O  ttPU/. f .(‘■(t Ż  ;

JYdnośme do obwieszczenia rady nadzorczeja kcyj- 
^ l i e g o  Towarzystwa kolei Rumuńskiej, podajemy 
niniejszem do wiadomości, że

r , \  o b lig ac je  k o le jo w e j  
pożyczk i B iim n A ik ie j

mogą być aż do dalszegb w tym względzie roz- 
porządzeuia, celem zgłoszenia takowych, u nas 
składane.

Nord-Stern-Norfolker-Traber-Rase 25 zł.
O

OQ . 

Pa
H  oq

g  ?
o

poC3>

50  „ 
50 „ 
25 „  
25 „ 
2 o „ 
25 „ 
25 „ 
25 „ 
25 ., 
25 „

3590 1—1

? Precz ze siwizną!

I M S L M T O if i l ,
Wyborna tynktura do włosów, przygi 

— ~o towana przez Pana D i c f i u e m a r e  w Pa- 
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 

■5 na głowie i na brodzie, i nadaje im kolor 
£ U naturalny jak  się podoba bez żadnego nie- 
g '% bezpieczeństwa dla ciała. Farba te bez- 
S §,wonna jest skuteczniejsza nad wszelkie 
żS ^tego  rodzaju preparaty, 
ń  Skład we Lwowie w aptece p. Piotra 
. M i k o 1 a s c h ; w Krakowie w aptece p 
Ę T r a u c z y ń s k i e g o ;  w Brodach pana 

K n 11 a k ; w Poznaniu w aptece Dra 
M a n k i e w i e  a ;  w Warszawie w zakładzie 
fryzjersko pernkarskim p. P o h o r e c k i e g o  
na Krakowskieiu przedmieściu. 3121 20—52

Na sprzedaż
M la  s t e c z k o  C l e s z a n A w ,  siedziba urzędu 
i sądn powiatowego, z przyległemi wsiami 
N o w e s i o ł o . W n l k a i C h o t / l u b ,  w da­
wnym obwodzie Żółkiowskim położone; zawie­
rające w trzech folwarkaoh około 5294 mor­
gów obszaru, mianowicie: 1471 morgów ornego 
pola, 3274 morgów lasn wysokopiennego, 377 
morgów łąk , 448 morgów pastwisk i 23 m or­
gów pod budynkami i ogrodami. Bliższej wia­
domości udziela Wuy Konstanty Rojowski w 
Cieszanowie, lub kancelarja Wgo Adwokata 
Smiałowskiego we Lwowie pod Nr. 20 ulica 
Jagiellońska (dawniejsza Pojeznicka. 1—3

A S T M Y
Duszność, Chrypki. Katary zadawnione, wszel 

kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i miezawodnie po nżyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Lerasseur, Aptekarza, 19 nie 
de la Monnaie w Paryżu. 3451 5—24

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń­
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Ferd. Ang. Gallego 1 Ludwika Spiessa.

P R A W D Z IW E
P IG U Ł K I  M O IM S O N A
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3141 9—52

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
M onlin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiogo, w Brodach w apt. M. Kullak

Filja c. k. uprz. aust. Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie.

Comforter, angielski folblut
Saglavi, orvg. arab 50 „ Franc-Tireur
Soliman „ „ 50 „ Forcinel
Obejan „ 50 „ Fenelon
Dahoman IY arad folblut 50 „ Breteville
Hafiz oryg. arab 25 „ Cenerie
Justice aDgielski folblut 25 „ Delaville
Shark „ „ 25 „ Fortuna
Bosak arabskiej półkrwi 25 „  Fameux
Gidran 1 8 .,, „ 25 „  Filon d’ Or
Dahoman III . ,. „  25 „  Fritz
Favory raśy lipizarskiej 25 ,,

W . k. stadninie państwowej w Piber. 3563 1—3 
Ibrahim, angiel. folblut 50 zl. [ Jup iter oryg. anglo-normań. 50 zł.

Zameldowania klaczy do odstanowienia z ogieram i mają być wniesione 
aż do rozpoczęcia perjodu do odstauowienia przyznaczonego w dotyczących dy­
rekcjach stadniny.

Umieszczenie klaczy w stadninach uskutecznia się bezpłatnie , furasz zaś 
będzie obliczony podług przeciętnych cen targowych.

Oprócz taks od odstanowienia winno się wpłacić 5 zl. d la służby stadni- 
nowej. Dopilnowanie klaczy jna być przedsięwzięte przez własnych ludzi.

Wszystkie bliższe objaśnienia udziela najchętniej Dyrekcja stadniny.
Wiedeń 16. listopada 1871

Z c. k. ministerstwa dla rolnictwa.
1850.

cĘjr
DROŻDŻE

PRASOWANE W IEDEŃSKIF
z fabryki

A D .  I D .  M A I  T N E B A  I  S W A
w y n a l a z c y  i w ł a ś c i c i e l a  z ł o t e g o  m e d a l u ,

pewne i niezawodne w roźczynie.

Główny skład na całą Galicję
jedynie

w handlu Karola Bałłabana we Lwowie.
ObstalunkL na zbliżająee się Święta w każdej ilości przyjmuje 

do dnia 17, grudnia 1871 i wysyłają się 18. grudnia na całą pro­
wincję za zaliczką pocztową. 3586 1— 6

Agram, 1864.

APTEK A 2-3

Linz, 1865.

Potrzebny jest

Praktykant
do handlu korzennego w wieku 14 do 15 lat, 
którenby 2 klasy gimnazjalne ukończył, mo­
ralnych obyczajów i ujmującej powierzchow­
ności. Bliższa wiadomość u Wgo Arnolda, 
W ernera we Lwowie. 1—3

Sprzedaż lasu.
200 morgów lasu w powiecie Ja ro ­

sławskim, składającego się przeważnie z 
buczyny i dębiny, jest także grabina i 
sośni 11 a. Odległość od stacji kolejowej 
Radymno 3 mile, 4 od spławnej rzeki 
Sanu, także w powiecie eieszanowskim 
100 m. sosnowego i 300 sosen.

Bliższą wiadomość udzieli się na li­
sty flankowane pod lit. A .  S .  poste 
restante R a d y m n o . 3598 1—4

Paris, 1867.

Znaiin, 1865. Wien, 1860.

;r a i n s « s a n t e

l domom murowanym w mieście powiatowem 
jest do sprzedania. B liższą wiadomość udziela 
W. Adolf Berlincr, Aptekarz we Lwowie.

Ze wszystkich pigułek czyszczących, jedynie PRAW­
DZIWE ZIARNA ZDROWIA są upoważnione we Fran­
cji. Od la t 70 w użyciu uznane zostały powszechnie ja ­
ko jeden z najskuteczniejszych środków przeczyszczają­
cych. Można je zażywać dowolnie tak naczczo jak przy 
jedzeniu. Wymagać należy aby na każdem pudelku i na 
prospekcie znajdował się podpis : A. ROUVIERE i po­

czątkowe litery A. R. na signum fabryki.
TV Paryżu w aptece p. Leroy , 45 , niica Sgo Augustin ; we Lwowie i w Krakowie 

w aptekach pp. M i k o l a s c h  i T r a u c z y ń s k i e g o ;  w Warszawie w składach materja 
łów aptecznych pp. F e r d. A n g .  G a l l e g o  i S p i e s s a .  3116 21 — 24

Do najęcia.
Przy ulicy Sykstuskiej N. 550 są do 

najęcia 3604 1—1

3 z przedpokojem.
kuchnią i meblami na dole.

PAPIERWLINSI
Ogromne powodzenie tegc środka pocho­

dzi z jego własności doświadczonych, sprowa­
dzania na powierzchnią ciała zapalenia i roz­
drażnienia najżywotniejszych wewnętrznych 
części organizmu. Najznakomitsi lekarze w P a­
ryżu zalecają Papier Wlinsi na k a ta ry , g rypę  
zapalenie g a rd ła , rozdrażnienie naezyń ou- 
de howyeh (bronebites) reum atyzm y w lędź­
w iach i nerw ach biodrow ych itp . Jedno­
razowe użycie wystarcza i nie zostawia żad­
nego śladu oprócz świerzbienia.^

Dostać można w Warszawie w składach 
Materjałów aptecznych pp. Galie , Mrozow­
skiego i Ludwika Spiess; w Krakowie w ap­
tece p. Piotra Mikolascba, w Brodach w apte­
ce M. Knllaka. 3153 9 - 2 8

W  Wzdowie,
w oborze Wielmożnego Teofila Osta­
szewskiego jest 3596 1—3

z w y ż k a  i n w e n t a r z a ,
to jest krowy, ja łowni k i bujaki d o

pionych premiowanych krów na wystawio w k lejow atej z aw ie ra ją  b a lsam  kopaiw y  w

PIGUIK11 BOSLIUY MAT1K0
PP. GKLMĄULT eiC^aptekabzywPARYZU

Paryżu. — Listownie franco do Zarządu go- 
spodarczogo w W zdowie  via G rabow nica .

stanie płynnym , sprawiają odbijanie, 
mdłości i boleści żołądka. Jedynie K a ­
p s u ł k i  z r o ś l i n y  M a t i c o  p a n a  
G r i m a u l t  nie sprawiają żadnej z po- 
wyższycli niedogodności, ponieważ zawie- 

____________________________________ rają kopaiwę w stanie stałym , a nie
Środek ten w stanie ciekłym bez s m a - i ^ Y " , 1 w połączeniu z esencją Matico. 

ku żadnego, podobny do wody minerał b lo c z k a  klojowata rozpuszcza s.ę la ­
nej, łączy w sobie pierwiastki wyrabia- ^  w le w a c h ,  a me w żołądku 1 dla 
jące krew i kości. Ze wszystkich prepa- 
racji żelazistych jest on najwięcej racjo­
nalny i dlatego to przyjęty został przez 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo debrze 
się nadaje do temperamontów młodych, 
panienek delikatnych, których r o z w ó j  
c i a ł a  jest t r u d n y ,  lub z o s t a ł  s p ó ­
ź n i o n y ;  dla pań cierpiących na niezno­
śne b o l e ś c i  ż o ł ą d k a ,  pochodzące z 
b l a d a c z k i ,  w y n i s z c z e n i a ,  b i a ­
ł y c h  u p ł a w ó w  lub b r a k u  r e g u ­
l a r n o ś c i ,  dla dzieci b l a d y c h ,  w ą t ­
l e j  b u d o w y  i d e l i k a t n y c h  i dla 
w szy s tk ich  osób cierpiących z n i e d o ­
k r w i s t o ś c i .  Skuteczny, szybko działa­
jący, mogący być zniesionym przez naj­
delikatniejsze żołądki, środek ten nie 
sprawia ani zatwardzenia ani nie działa 
szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. P iotra M uo- 
lasch i w aptekach pp- Berlinera 1 Ruckera; 
w Krakowie w obudw 1 aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego i Redyka; W Poznanm w apt. 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. M. 
Kullak i u p. Franzos; w Warszawie w skła­
dach materjałów aptecznych pp. Mrozowskiego, 
Ferd. Ang. Gallego i Lud w. Spiessa. 3548 1 — 24

tego to kapsułki te działają d z i e s i ę ć  
r a z y  silniej jak wszelkie inne przeciw 
rzezącskom nawet chronicznym i za ­
dawnionym.

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i w apt. p. P. Mikolasch i w apt. pp. 
Berlinera i Ruckara. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. w 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kulak i Franzos. W Warszawie 
w składach mat. apt. pp. T. Mrozowskiego Ferd. 
Aug. Gallego i Lnd. Spiessa. 3556 1 - 2 4

F A R M A C E U T Y C Z N Y

ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY
C. CHOPP, aptekarza w Hamburgu, poleca:

Środek przeciw tasiemcowi,
pewny i zagwarantowany, 

cena pudelka I zl. 25 o.

Proszek przeciw kurczom
•pileotyoznym, nźywany dotąd z najlepszym 
skutkiem przeciw padaczce i kurozom epilep­

tycznym, pudełko 1 zł. 40 c.

P ig u łk i przeciw  liszajom  
i w yrzutom  naskórnym

pudełko 75 c.
Główny skład we LWOWIE w apt. pod 

srebrnym orłem ZYG. RUCKERA. 3199 8— 12

2E 5 5* Dotąd niezrów nany

Ces. król.

prawdziwy

wył. uprz.

i czyszczony

Tran z wątroby
u WILHELMA MAAGER w Wiedniu,

Najczystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany 
środek przeciw cierpieniom 3097 5—16

piersi i p łu c , szkrofulom, wyrzutom naskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p.

Flaszka po 1 z ł r ,  w moim składzie fabrycznym: W i c u  ,  B j i c k e r -  
s i r i M s r  IMr- 12„ lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzen­

nych w monarchii, między inuemi u następnjących firm :
W  Krakowie u Flor. Sawiczewskiego, 

F. Gradowskiego, M. Skalińskiego 
i A. Aleksandiowićza, apt. i J. N. 
W alter banliel.

„ Krakowcu u Ed. K iernika apt.
„ Monasterzyskach J. Lipschiitz, hand. 
„ Mośoiskach n Samuela Eisenberg, „„ Nadwornie u Taube Griffel „
„ Nowym Sączu u S. L ichtm ann „
„ Oświęcimie u J . GryzieCKi apt.
„ Podhajcach u Feyricba, apt.
„ Przemyślu u M. Kozłowskiego hand. 
„ Rozwadowie u Siissel K artagener i 

Leizor Storcb, hatidel.

John Wicherst

We Lwowie A. Berlinera apt.
Z. Ruckera apt.
Markiewicz i Wojczyński, hand. 
A. Horn, handel.
J. F. Kleina Wdowa i Rissler.

W Białej u E. Keler, apt.
E. Pongratza syna, handel.

„ Boohni -n Frań. Reiss apt.
„ Brodach n M. S. Francos handel.
„ Brzeianacłl n Eman Mori i \ ,

J. Malgnlies /  handel
„ Buczaczu n Kercla i Jeżewskiego.

Franc. Popowicz, handle.
„ Czerniowcach u C. v. Alth, Franc. 

Krzyżanowskiągo apt.
Ignacy iSchnirch, N Agopsowicz, 
Bracia Tabakar, Stefanowicz i As- 
sakiewicz, Simon Merdinger Au­
gustynowicza, handle.

„ Czortkowie u Lnd. Nosla Wy, apt., 
Markus Brennbolz, handel. 1 

„ Horodenoe u Jul. Neubnrg, apt.,
S. B. Offenberger handel.

„ Jarosławiu u Gross i  W ahrhaftig. h. 
„ Jaworówle n Wladys. Lachowicza apt. 
„ Kołomyji u M Bolechower , Samuel 

Hermann, Dawid Kramer, J. S. 
Friedm ana , Haysz Chajes, handlo 

„ Kostowie u Camlla Mordko, handel.,

Rzeszowie u J. Schaitter i Sp. hand. 
Samborze n Ant. Kromera, handel. 
Skale n Jakóba Weniberg, handel. 
Sniatynie n Ed. Bohm,
Stanisławowie n Ferd. de Stecher, apt. 

Kalman Jonas i Chaim Halpern, 
handle.

Stryju n Em. Boberski, D. J- Nus- 
senblatt i Sp., bandle.

Tarnowie u Sary Wolfa Wy, handel. 
Zaleszczykach u Józ ą, rębakiego, 

H. Sternlieb, hanu,
Zaloiolaoh n M. D. Mościsger, hand. 
Zloozowie n Leona Ney, handel.

poleca swoj

skład uiacliiu rolniczych
wyrobu

C l a y f c o i i a  & S h u t t l e w o r t h a . ,
i  w a m f n t  r e p u  r a c j j

I we Lwowie, p rzy  ulicy  Gródeckiej pod l. G9P;t 
mianowicie: locomobile. m r o e a r n i e  parowe i do kieratu, kieraty, m łynki
do m ielenia i czyszczenia zboża, śrótowniki, szarpacze, gniotow uiki, luskaeze, grabie i prze- 
trząsaczo siana, wal<*e, siewniki rzędowe i szerokorzntue systemu G a rre th a  & Sm ytha, 
l icli nonda i B entala .

Ż n i w i a r k i  i k o s i a r k i
w yłącznie najznakom itszych firm  angielskich i am erykańskich.

Celem uwzględnienia potrzeb kraju, upraszam wysoką 6zlaclitę i Panów P. T. gospo­
darzy o łaskawe podanie odnośnych życzeń, co do system u wybrania tych ostatn ich , ażebym 
w m iarę tego m ógł wcześnie mc kroki poczynić. 354o 3—6

Lwów W listopadzie 1871. J o h n  W i c h e r a .

• i

Liehigs Company Fleisch -Extract
aus FKAY-BENTOS (SUtl-Ameriki >.

Nowa 
OZDOBA 

S Ł O J Ó W
jak obok.

3092 1 2 -1 2

Vł 1 7s fun*'a w s^°ju- 
Uprasza się baczyć na nazwisko J. von Lieblg oddane niebieskiem pismem.

Jedynie prawdziwy, jeżeli każdy 
słoik zaopatrzony je s t obok S

Słoje po 1 i pół funta

zamieszczonem, podpisami. ■-
Skład burlowny u korespondentów Towarzystwa.

Herrn Kloger &  Sohn W ien: Herrn Jos. To igtdtC ie  W ien.
Schottengasse Nr. 1. (zum achwarzen Hund, Hohen Markt N r, 1.

Wydawca, i właściciel Jaa Dobrzańiki. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drakami ^Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


